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Kiedy centralistów zawiodły w szystkie bród­
ki, użyte w celu obdenia teraźaiejszego gabi 
neto, a ujęcia władzy w swe ręce, kiedy ię nie 
ziściły ich nadzieje, pokładane w B .sn .ir. u, 
kiedy koncept Deutsche Zzituny wytworzenia 
stronnictwa niemiecko narodowego, podjęty po 
cząieowo nawet przez icb wodza Herbsta, oka­
zał się w końca nietyiko niedorzecznym, ale i 
śmieszrym —  więc opuszczonym nawet przez 
swoich w ynalazców , kiedy w ostatnim czasie 
twórca centralizmu, Schmerling, w swojej prze­
mowie, jako prezes delegacji, nie dwuznacznie 
d J  swoim niesfornym i niepoprawnym synom 
d<> zrozumienia, że ich opuszcza i godzi się ■ 
sytuacją, kiedy nareszie przy ostatnim obchodzie 
Btuletniej rocznicy zniesienia pańszczyzny prze 
cesarza Józefa U., przekonali się naocznie 
Wiodbia, gdzie zamierzali olbrzymią wywołaj 
demonstrację przeciwko teraźniejszemu rządo 
ż i  ich nawet ind wiejski opuszcza, bo prawje 
żadnego nie wziął udziału w niecnej roboc: 
k>cdj więc w  tak opłakanem zewsząd opuszc 
n u, po wyczerpaniu wszystkich środków snL 
żli Jię w tern położeniu, jak tonący, który 
czepia brzytwy, więc istotnie chwytają się 
brzytwv, i sądzą, że zaaleźli ją  w nominacji 
Andrasaegc ministrem spraw zewnętrznych.

Brzytwa ta ma sprzątnąć gabinet Taaffa, 
ma przeciąć węzeł solidarności stronnictwa s 
tonomistów w r.«bie ptsłów Rzdy państwa, n a  
przeszkodzić wytworzenia się autonomiczaej w 
kszośęi w  Izbie pinów, a po takiem oczysze 
niu terenu ma oddać napowiót władzę w r< fse 
centralistów.

Taki horoskop stawia organ Płenera, W to­
ner JUyemeine Zeituny w numerze swoim z 5. 
b. nc A że się to wszystko stać musi po nomi­
nacji hr. Andrasssgo, dowodzi wspomniany 
orgar tern, że centraLści mają większość w dp- 
legaciacb wspólnych, z którą się musi liczyć 
każdy minister spraw zewnęt-znych, że więc m 
większość w delegacji uprawnia ich do domino­
wania w Radzie państwa i do prowadzenia 
steru państwowego; a że hr. Andrassy, jako 
wytrawny mąż stanu, potrafi ocenić tę sytuację. 
Więc nie może, zdsniem tego orgtnr, ulegać 
wątpliwości że złoży wszy za pierwszych swoich 
rządów nie dwuznaczne dowody swej życzliwości; 
dla centralistów, stanie i taran po ich stronic 
a zatem obali gzbiuet, zniesie większość auto- 
nomistów w Redzie państwu i podzieli się wła­
dzą z c ntrali-t ni.

N «• możaa zaprzeczyć, że to bardzo po- 
pętny dla centralistów horoskop, lecz należy 
przypatrzeć się lepiej obecnej sytuacji, aby się 
przekonać, czy i U  nadzieja, jak wszystkie po­
przednie, nie rozpłynie s*ę. bańką mydlaną na 
morzu wielkich konceptów partji niemiecko - na­
rodowej.

A więc naprzód co do centralistycznej 
w ’ększosc; w delegacjach, to ta, jak tyloletnie 
naaczyło dośw adi zenie, jest iluzoryczną, bo 
większość centralistyczna jest nią tylko w jednej 
połowili wspólny m de’ e g v y j ,  i niknie przy 
ważnych oprawach w nuucjach za zgodą W ę­
grów z mniejszością delegacji austrjaokiej, dla 
tego budowan o zamków na delugauyjnej w ię­
kszości centralistów, równ- się zamkom na lo­
dzie, a na ta&ich fundamentach z pewnością nie 
oprze swej władzy tak wytrawny mąż stanu, 
jak hr. Andrassy. Będzie on wolał stanąć na 
pewnym g o n c ie  większości autonomistów w Ra

dzie państwa i postępującej z niiui zgodnie 
większości w węgierskiej Izbie poselskiej pod 
prze-ództw em  Tissy.

I oto powód, że tym razem idziemy zgodnie 
z centraiistami i popieramy toż camo kandyda­
turę hr. Andrassego, bo przekonani jesteśmy, że 
ten mąż stanu nie z nimi, ale liczyć się będzie z 
większością autonomistów w Radzie państwa, Ou 
których większość w nnnejach zależy, i liczyć 
się będzie z tym gabfnetem , który się opiera 
na tej większości parlamentarnej.

Czas pokaże —  kto trzeźwiej lic*ył Rię z 
okolicznościami, i z kandydaturą hr. Andrasse 
go — ^autonomiści, ^zy centraliści.

Ou* /"ŁŁu>r f )  -tfcoc

f  NTe£tóre dzienniki poaają monstrualne wer­
sje o przyczynach nominacji ks. kanonika So­
leckiego biskupem przemyskim, sprzeciwiające 
się w zupełności istotnemu stanowi rzeczy. JSio 
grrny w tej sprawie żadnej roli ans wpływy ary 
stokratyczue, ani duchowne lub demoarątyczae, 
lecz izees miała się jak następuje. Na radzie 
mini ster ja! nej zastanawiano się przedewszystkiem 
nad kandydaturą ks. Ł  ;bosa, jako na pierwszem 
miejsca postawioną. Biedy min drowie Ziemia! 
kowski i Dunajewski oświadczyli, że uważają ją  
za najudpowieduiej zą ze względa na położone 
przez ks. Ł  .bosa zasługi w dyecezji przemyskiej, 
przedłożył hr. Taaffa radzie m a strów m euorjtł, 
pudpistjy przez ks. metropolitę Sembratomcza 
i ks. Disanpa iStapnicaiego, w Którym r rzedst«- 
wiają niestosowność i andydatury ks. Łobosa z 
powoda, że fonże bierze żywy udział w życ.n 
poiityczaem i ja so  administrator dyecezji prze­
myskiej występował rneprzyjażate (1) przeciw 
obrządkowi ruskiemu. Na dowód przedłożyli dwa 
listy pasterskie, jeden o przęśl*dowamu umtów 
podlaskich, drugi o zakonie 0 0 . Zmartwych­
wstańców, atóry n ks. ŁjDos nazwał Mohoriami 
w PoDoe. Ks ążęta kościoła rusziego upatrują w 
tych listach pasterskich agitację polityczną, nie­
zgodną ze stanowiskiem biskupa. Po odczytaniu 
tego memorjała, upadła kandydatura ks. Łobosa 
i zgodzono się jednogłośnie na nominację as. 
Soleckiego; zaś dla niewątpliwych zasług ks. 
Łobosa o&ołopiyeceiji przemyskiej, przadsuwiono 
go na sufragana, dotowanego z dochodów bisku­
pich. Gdy z Ltym n nadeszło przyrzeczenie, że 
obaj nomiuaci bę ią  pre .om so a an.i, cesarz pod 
p.sał obydwa m uuow aau, które ogłoszone będą 
łada dzmń w dzienniku urzędowym.
 ̂  "   ----------------------

S ą d y  p o k o j u . .
Wczoraj o godaioio 4ej po południu odbyło się 

pod praewoduiutwem prof. dra Leonarda P i ę t a a a  
miesięczne zebranie członków towarzystwa prawni­
czego, aa którem p. dr. Małaciiowaki odcaytai refe­
rat w sprawie zaprowadzenia sądów po k o ju .

Prelegent zaznaczył na wstępie potrzebę zmia­
ny organizacji sądów powiatowych, które są tak 
przeciążone pracą, że reorganizacja ich jest pożą- 
dŁttą.

Sprawa zaprowadzenia sądów pokoju była pc- 
ruszaM i w Sejmie, i prelegent wyłuszciył całą 
nistorję tej sprawy w Sejmie od uzasów dawniej­
szych aż do dni ostatnicn, kiedy poseł Tyszsow- 
ski dnia 25. czerwca 188J pjStawił znany wniosek 
o wezwanie rządu, by wypracował i w drodzo wła­
ściwej wniósł do konstytucyjnego traktowania pro­
jekt ustawy, mocą której miałyby być zaprowadzone 
albo sądy pokoju, alou przynajmniej koiegja ławni

ków przy sądach powiatowych i miejskich delego­
wanych.

Wniosek ten jednakże nie przyszedł pod obra­
dy Sejmu.

Zadanie sądów pokoju byłoby, według zapatry­
wania prelegenta, trojakie: przymusowa tentacja 
ugody, rozsądzanie spraw drobniejszej wagi i zała­
twianie spraw adminiat-acyjnych. Z ubolewaniem 
wspomniał szan. prelegent o ustawie krajowej z r. 
1874, która do dziś jesaeze obowiązuje, a która 
w życie wprowadzoną nie n^staia. Jest to ustawa 
o sędziacir rozjemciycl. Jedyna tylko gmina (Kozo- 
wa) wprowadziła ją w życie, mimo iż §. 1. tejże 
ustawy wyraźnie ctauuwi, że ma być ona wprowa­
dzona w każdej gminie aad 4.000 ludności obejmu­
jącej, w innych zaś gminach, jeżeli rada gminna 
uchwali, a wydział rady powiatowej zatwierdzi. Usta­
wa ta nie weszła w życie najpierw dlatego, że w 
mniejszych gminach brak inteligencji, brak mężów 
zaufania, którzyby ją godnie spełniać mogli; po- 
wtóre dlatego, że według tej ustawy tentacja ugody 
nie jest przymusową, nareszcie dlatego, że według 
niej nie mogą być zawierane ugody o przysięga

W  r. 1881 wniósł p. G. R o m e r  wezwanie 
do rządu, podobne do wezwania, jakie zaproponował 
w r. 1880 p. Tyczkowski.

Za sądami pokoju przemawiają, wedtug zdania 
sz. prelegenta, następujące względy:

1. przeefążmie pracami sądów powiatowych,
2. zbytaia ich odległość od miejsuowości im 

przydzielonych,
8. niedostateczne zaufa nie, jakie widsi ludność 

w sędzin, wyrokującym według własnego przeko­
nania,

4. brak sprężj otosci i sumienności w załatwia­
niu spraw drobnych przez sądy powiatowe,

5. glos ogółu,
6. fakt historyczny, że wszędzie, gdzie sądy 

pokoju zaprowadzono, tam one dotąd istnieją i od­
powiadają swemu nadaniu, a w niektórych krajach 
już wieki przetrwały.

Co do formy sądów pokoju, proponuje prelegent 
wybór sędziów pokoju przez wyborców, zatwierdze­
nie ich prsez cesarza aa trzy lata; sędziowie 
tacy winni być płatni i mieć pewne warunki wy­
kształcenia.

Okręg sądu pokoju winienby obejm iwać 4 — 8 
gmin, nie dalej jak pół mili oddalonych. Należałoby 
przydzielić do ich zakresu:

1. sprawy drobnostkowe, do pewnej wysokości 
kwoty aaskarzo.oj bez Łpeluoji, zaś w sprawach 
drobnostkowych większej wagi, z prawem apelacji 
do Sądóit pow. i tryb. I. instancji;

2. przekroczenia do wymiaru kary 5 —8 dni, 
iub do pewnej grzywny ;

3. przyznać sądom pokoju przymusową tenta­
cja ugody;

4. pertraktacje spadkowe;
5. czuwanie nad majątkiem slerooińskim ;
6 przedwstępne kroki śledcze, o ile to ooeenie 

należy do zakresu policji gminnej.
Tak więc sędzia pokoju miałby cznwać nad 

bezpieczeństwem mienia i osób, w tym jego małym 
okrę gu zamieszkałych.

W  końcu proponowałby szan. prelegent zmianę 
sądów powiatowyoh w małe sądy powiatowe kole­
gialne. W cela omówienia tej sprawy i opracowa­
nia jej, wnosi prelegent wybranie dwóch referen­
tów, jednego pro, drugiego contra.

Potem zabrał głos adw. Z b y s z e w s k i ,  któ­
ry sprzeciwia się temn, aby wszystkie proponowane 
sprawy oddano w ręce sądów pokoju; na razie o- 
graniesyć się należy tylko do zakresu takiego, jakl- 
by w obecnych stosunkach był możliwy.

Dr E. T i  11 oświadcza się stanowczo przeciw 
zaprowadzeniu s^dów pokoju. Nie pojmaje on , jak 
może sądzić w sprawach, ustawami unormowanych, 
ten, kto tych ustaw nie zna. Jeżeli' sądy przecią­
żone, lepiej ich licrlę pomnożyć 1 zaprowadzić mniej­
sze okręgi sądowe. Zaprzecza, jakoby ludność nie 
miałib zaufania do sędziów cesarskich , owszem, cie 
szą się oni tern zaufaniem. Sprawozdawca przyto­
czył na wiór sędziów pokoju w Anglji. Tam jednak 
są tak odrębne stosunki, że nie należałoby brać z 
nick wzorn. To mówca przytacza z dziennikarskimi 
kronik ciekawe wyroki sędziów pokoju , którzy np. 
za kradzież jednej gruszki skazują na 14 dni are­
sztu i kilka lac poprawy, a za kradzież kawałeczka 
cunru, wartości 2 centy, na 10 dni aresztu i 5 lat 
poprawy. Przymusowa tentancja ugoóy nie jest zgo­
dną z duchem dochodzenia praw prywatnych. Sądy 
pokoju przedstawiają nam jako szczyt postępu. —  
Wszak coś podobnego mieliśmy przed r. 1848, w 
formie tzw. mandatarjuszów i jnstycjarjusnów. Sądy 
pokoju byłyby tam, według zdania oponenta, możli­
w e, gdzie prawo zwyczajne wielką odgrywa rolę, 
np. w sprawach przemysłowych i handlowych. Po- 
zosiawićby im należało chyba pertraktacje spadko­
we i urządzenie rad familijnych,

Dr H r y n k i e w i c z :  Mamy ustawę o sa­
dach rozjemczych , postarajmyż się więe , aby ona 
była w życie wprowadzoną, a zobaczymy, jakie owo­
ce odniesie w praktyce.

Ck. radca B o c h e ń s k i  wnosi zamknięcie dy­
skusji i odroczenie tej nader ważaej sprawy na na­
stępujące miesięczne zebranie.

List Słowianina
do hrabiego Herberta Bismarka.

(Tłumaczeaie z francuskiego.)

Dla dopięcia tych gików, wzięto się w Rosji 
do z r e o r g a n i z o w a n i a  a r m j i .  Od kilku 
lat wprowadzono nowę reformę w ojskow ą, zwa­
ną „powszechną wojskową p o w in n o ś c ią k t ó r a  
co rjku daje kontyngens nie mniejszy nad 
200.000 żołnierz*. Ilość tocznego poboru stosaje 
się do liczby wypuszczonych ea roku na urlop 
żołnierzy i w 1881 roku wynosi 212 tysięcy lu ­
dzi, w niektórych jednak latach pobór bywał 
większy. W czasie pokoju powinno liezyć stałego 
wojska pod bron.? do 800 tysięcy. *) W  1881 
roku nastąpił szósty juz z kolei pobor, & ttu ja - 
tacje odbywają a, ° następny nr sposobem:

Co rokn, podług ukaza, powinni stawać do 
losowania wszyscy mieszkańcy, którzy d ó jią  do 
lat 21. Z tych jedni idą zaraz do czynnej służby 
wojskowej, drudzy zaś zaliczają się do rezerwy,

*) chociaż w czasie pokoju rachować mol na w Ro­
sji około 8JO tysięcy wojska, edaakże na papierze figu- 
ruje oyf.s nierównie wigisza, a mianowicie:

„  r  i s oh o t y  jest 48 dywizyj. w każdej dywizji po 4 
pułki (czyli 192 pui«ij, r  kaźuyin zaś putku po 4 tysią- 
cy ludzi, ogofem piechoty 768 tysięcy -  K a w a l e r i a  
dzieli się ca armijską, gwardyjską - kaukWką ; z tych 
rnnj* yosiada 16 dywizyi, gwarj|i 2 dywizj- i Kaukaz 
ż dywizje. Kaid* dywiz.a „armijska1' zawiera 4 pułki, 
ogóiein 64 pułków; w gwardji zaś: pierwnzs dywizja ma 
8 pułków, druga 6, ogołem 14 pułków. Kaukaz ks. k&wa- 
lerja skłauą się z 16 pułków; wszys.kicL tedy pułków 
kawaleryjskich jest 94, po tysiąc ludzi w każdym, czyli 
94 tyaięoy ludzi, co z piechotą stanowi 894.000 ludzi. 
Oprócz tego jest jeizczj a r t y l e r j a ,  której rachuią 
w każdej dywizji po 4 brygady łpo .200 ludzi). Są też 
przy każdym korpusie i s a p i  ry. Dalej istnie ą jeszoze 
k o z a c y  c z a r n o m o r s c y  (20 tysięcy), k o z a c y  u- 
r a 1 s.c y (30 tysięoy). Widzimy tedy, że siła oyfrowa 
wojska rosyjskiego jest dosyć znaczną,

czy ! milicji — instytucji podobnej do pruskiego 
landweru — i nazywsją s'ę „ratniki opoiuzenja.® 
Każdy żołnierz powinien przesłużyć w czynnej 
ołnżbie lat 6, po upływie którycu zalicza się do 
rezerwy, pozostaje w niej do lat 40 wieku sw e­
go i obowiązany stanąć w czasie wojny na pier­
wszy rozkaz. Praytem podług istniejących prze­
pisów, powinni też przybyć w czasie wojny na 
zapotrzebowanie wszyscy ci, którzy nie stawali 
nawet do losowania, lecz którzy nic mają lat 40. 
Tym sposobem utworzyć się ma łiczca rnzerwa, 
a że w Rosji jest 98 miljonów ludności —•' więc 
rezerwa ta, jak twierdzą panslawiści, liczyć m o­
że z górą 10 miljonów wojska —  a owa stra­
szna siła liczebna może być użytą z korzyścią 
nietylkc do pilnowania gramc, lecz także i do 
powiększenia szeregów projektowanej armji.

Dla usbroj enir tak licznych zastępów , nagro­
madzają się oddawna składy oręża w arsenałach 
rosyjskich i oprócz tego, w każdem m ii toczku 
powiatowem zbierają się zanafty bronf odty'co- 
wej. Przyczem, w cw sie  wojuyr zi&mStWa, pogra­
nicznych szczególniej miejscowości, obowiązane 
będą dostarczać potrzebną ilość prowiantu dla 
wyżywienia wojska i milicji. Dziś wprawdzie 
armja nie jest jeszcze należycie do walki przy­
gotowaną , a zaprojektowana milicja rosyjska, z 
powodu złych finansów —  stanowi dopiero za­
rodek przyszłej siły cyfrowej, która po zażegna­
niu nieporządków wewnętrznych, może się stać 
groźną dla spokoju i bezpieczeństwa państw o- 
ścienrych, c  to tern bardziej, że żołnierz rosyj­
ski jest bitny i nawykły do ślepego posłuszeń­
stwa.

Zwróćmy teraz uwagę na pobudki, które 
skutkium ostatnich wypadków europejskich znie­
woli!1 Rosję do tan silnego uzbrajania się...

Po zjednoczeniu W hch , z takim skutkiem 
osiągniętem — po zjednoczenia Niemiec, do p o ­
tężnego cesarstwa niemieckiego doprowadzonem, 
wysuniętą z kolei została myśl zjednoczenia Svo- 
wiau. Pamiętne są piopagandy panslawistyczne, 
robione drogą zjazdów słowiańskich w mieście 
Moskwie, które miały niby ułatwić porozumienie 
8ię Rosji z Czechami i g ł ó w n y m i  c z y n n i ­
k a m i  S ł o w i a n  z a c h o d n i c h .  Pamiętna 
są d li  wszystkich rokowania, jakie oyły rozpo­
częte w Anstrji z Cze&hami. Rozpoczęły się pra­
ce w dwóch niby ogniskach Słowiańszczyzny: w 
Austrji i R  isji — ku którym dążenia S' iwian 
skierowane być się zdawały R ó ż is to n y  zaczęły 
s if  uobj-w jó a p.srsi licznej rodsiny słowiań­
skiej — lecz co pew ni, żo z tych nót, pełnego 
akordu ułożyć na razie nie było jeszcze można. 
Aby zażegnać kwestję słoicaafis&ą, nie na czasie
0 swe prawa dopomintjącą się —  wydobyto ja ­
ko śroaek paljatywny nową politykę lobót euro­
pejskich, zgodną wszakże z myślą jednostko Wa­
nia dwóch pierwszych kwestyj (germańłkiaj i 
włoskiej), ale już na tle muem, powszechnem dli. 
całej ludzkości — wyd oyto politykę, osnuU nie 
na tle spraw doczesnych, ale odwołującą rię już da 
sumienia człowieka, fostawioną,została kwestja 
złączenia wszystkich religij w, jedno -  w ydoby­
to Eóllingera z nowemi niÓy prawdami wyzna- 
uiowemi — i chociaż ta sprawa nie miała i mieć 
nie mogła powodzenia, wszakże sprowadziła j ę k
1 h a ł a s  p o w s z e c h n y ,  który, co najpewniej, 
zmącił i zsgmszył na czas jakiś prąd rozpoczę­
tych rokowań słowiańskich.

D iiś sprawa ta ma się inaczej. Moskwa w 
imię obrony części Słowian od jarzma mazał- 
inańskiego, dała ofiary. Kongres berliński po* 
dzielił początek tej wojny między Rosję i a u -

Zemsta Nihilistów.
soena z m oskiewskiego życia.

Z  angielskiego przełożył 
F .  J L

Ci%g ialazy).

Ulica Fiedor nie była zbyt oddaloną od po­
mieszkania Paw1*- B7l* t0 P'9kn* i now* nlica, 
• nr. 6 właśnie był wystawiony n*d domem, 
rodobnvm  W'ęce) pwacu, niż do zw ykłego 
budynku, co me zdziwiło kapitana, bo p o ­
siedzenia klubu ekaterynosławskiego, odbywały 
się z t  'kle w pomieszkaniu handlarza herbaty. 
Zadzwonił, lokaj ukazał się w  progu, wpuścił 
go  i drzwi zamknął za nim, ani słowa me 
rzekłszy, poezem pfzycianąJ guzik elektrycznego 
dzw onka: wtedy nk»z*ł się dragi lokaj, który 
sdjął łuszcz z bark kapitana, odebrał od niego 
czapkę i byłby wziął mn pwhiiz, gdyby ten był 
mn oddał- Następnie poprowadził Jokaj kapita­
na schodami w yłanem i kobiercami, do pokoju 
elegancko umeblowanego. Kapitan był zmię- 
szany, nawet widok wachlsrza leżącego na ka­
napie, błękitnym atUi-a* wybitej, nie przywrócik 
ma spokoju. Na stoli camowar na tacy chiń­
skiej , i dwie filiżanki, świadczyły, że dopiero 
eo mieszkańcy herbatę pi1** Uo to wszystko m o­
gło znaczyć?

Paweł pozostał sam w tym pokoju z dzie­
sięć minut, poczen  drzwi otworzono powoli, i 
przed kapitanem, zdziwionym i zatrwożonym za­
razem, stanął jenerał w pełnym nnform ie. 
Cofoął s’ ę o parę kroków i oddał w ojssow y 
nkł.n n acie 'n k ow i drżącą 'ę ią* Nie znal z na- 
swy jenerała, ale przypomn ał sobie, że wi dział 
go  na przeglądach wojska. Był to piękny 
mężczyzna, z surowym wyrazem na twarzy, 
gęstych brwiach, a noi jego delikatnie skrojony, 
ummionował jego  ezerkieskie pochodzenie; oezy 
jego błyszozałr żywo, jak a wilka w nocy. 
w  uzytftgł klak z storami, a ptorsi jegu

ozdobione były dekoracjami. Oddał Pawłowi 
nkłon, zbliżył się do niego o krok i poezął czy­
nić znaki znane n nihilistów. Trzy palce pra­
wej ręki podniósł do czoła, spuścił je  następnie 
do nst, potem do piersi, a w końcu zasłonił so­
bie oczy rękami, które złożył następnie z tyła, 
pochyliwszy głowę, przybierając tym Bposobt-m 
postawę więźnia. Te ruchy prędko zostały 
uskutecznione, poczem dał znak Pawłowi, aby 
ten nsiadł obok niego na kanapie, wyrzekłszy 
cpokojn ie :

—  Siada;, panie Walioynie, pomówimy. 
Paweł usiachał, ale ucaucie strachu, które

go ogarnęło, tak go bezwładnym nczymło, że upadł 
na kanapę raczej niż nsiadł. Chociaż trochę u- 
spokojony po przestrachu doznanym, ujrzawszy 
jenerała, który mógł go pod sąd wojenny oddać 
i kazać rozstrzelić, j»ko konspiratora, nie mógł 
wyjść prędko z zadziwienia, zobaczywszy, że do­
stojny ten wojskowy naieży do rewolucjonistów.

To co stary Smaryszew powiedział, było 
więc prawdą?— Nihiliśei uchwycili więc całe spo­
łeczeństwo moskiewskie w żelazne kleszcze swej 
konspiracji, a ich wspólnicy sięgali aż do stóp 
tronnl Ta myśl nie uspokajała młodego człowie­
ka a którego wdzięozność budziła w mm uczu­
cia lojalności dla dweru, który tak dobrze z nim 
postąpił. Jenerał począł mówić, spostrzegłszy, 
jednak że młody kapitan zanadto jeszcze wzruszo­
ny, aby pojął to, co mówił— zawołał w końcu:

—  Kapitanie, pracujemy razem dla jednej 
sprawy. Wdziałem paradny mundur, aby ci do­
wieść, jakie w tobie, kapitanie pokłada n nadzieję 
i abyś wiedział, jak ważnym jest rneb nasz re­
wolucyjny, gdy ladzie mego stanowiska do nie­
go należą. Rzeczą pewną jest, że plan nasz doj­
rzał i że chwila czynu wybiła. Klub ekateryao- 
sławski doniósł nam, że na ciebie liczyć może­
my, kapitanie, jaka na człowieka odważnego i 
dobrej wiary. Wvbraliśmy cię więc za nasze na- 
rzęlzie. Jutro będ esz na służbie w urnowym 
pałreu i cara zobaczysz.

W  tern mie, icu jenerał; głos zniżył i mówił 
cicho, do chwili, w której Paweł przerwał mn 
okrzy.iom  oburzenia.

—  Jenerale — zawołał głosem przytłumio­
nym powrtąwszy — żądam odenuue aorodai ’

Nie umoczę ręki w czynie podłym, w zdraazie 
i zabójstwie 1

— Zapominasz przysięgę posłuszeństwa —  zi­
mno odparł icnerał.

—  Nigdy nie przysięgałem, że będę mor­
dercą.

—  Przysiągłeś, że będziesz posłaszym rozka­
zom kluba, jaaieby one były i że wszystko 
będzie świętem dla ciebie, to  odnosi się do wol­
ności twego kra,u

—  Jeżeli przysiągłem, popełniłem głapstwo 
i wypieram się taj przysięgi —  zawołał Paw eł 
pogardliwie. —  Przybyłem tata; z postanowie­
niem zerwania z wami. Wasza konspiracja pro­
wadzi do złego, a zasady wasze, są łałszywe. 
Zrywam stosnaai wszelkie a waszem stowarzy­
szeniem.

—  To znaczy, że jesteś najedzonym i że 
nie wierzysz, aby drudzy byli głodni —  zakrzy- 
czał jenerał —  powinienem ci przypomnieć, k a ­
pitanie, że posiadnisz tajemnice naszego zw.ązkn 
i że opuścić nas nie możesz. Jeżeli zapierasz się 
przysięgi swojej, jesteś zdrajcą i jako taki bę­
dziesz ukaranym.

—  bpodziewam się, że nie każesz mnie je  
nerala zamordować I

—  Nie —  odrzekł jenerał spokojnie — je ­
żeli nie usłuchasz rozkazów, każę cię aresztować 
ja so  nihilistę i będziesz wysłany do Syberji.

Ta śmiała groźba przestraszył* Pawła, je ­
dnak stanął, czas jakiś mierząc jenerała, była 
chwila, że chciał pałasa z pochwy wyjąć i rzu­
cić się na niego. Jenerał spokojnie tymczasem 
zapalił papierosa i paszczajqc w stronę kapita­
na kłęb dymu, rzekł ze zwykłym spokojem :

—  Słuchaj, Wolicynie. W interesie sprawy 
naszej, dobrze jest, gdy pjiicja  kiedy niekiedy 
aresztaje nihilistę. aby ją  na fałszywą prowadzić 
drogę, *by odkryła papiery bez znaczenia. Ł a ­
dzi, Których na tc poświęcamy, są to albo zdraj­
cy, albo ludzie bez odwagi, ta*, jak tyr naprzy- 
kład. Ruzważ dobrze, że tak ciebie w sidłach 
trzymamy, iż nie zdołasr- nam się wymknąć. 
Wybiera) teraz, jakie ma być tw oji^postępo 
wanie.

— Wybieram zerwanie z wami -A ą w e ła ł  
wyzywają .w k«£iua« —> Ni< ju tem  za ­

trzymam waszą tąiemmcę, ale nie jestem mor­
dercą i jeśli mam narazić się na niebezpieczeń 
stwo, aby honor mój ocalić, adam się do osób, 
które tyle co w y mają wpływu i mocy.

—  Zapewnia liczysz ua księżną Waldyn —  
rzekł jenerał z nśmiechem—  spróbój przyjacielu 
ż d. *)ra noc...

Kapitan dłużej nie czekał. Ukłonił się jak 
poprzednio przełożonemn, odwrócił się i opaćcił 
salon. Na dole lokaje pjdaii mi płaszcz i ka ­
szkiet i z uszanowaniem go przepuścili.

Było to w marcu, noc j i e  była zbyt zimną. 
Gdy stanął na ulicy przed domem, zdawało mu 
się, że ze snu został sbndzony. Jakto? mówił z 
jenerałem, który namawiał go do morderstwa, a 
on był w meoezpioczeńatwie, mógł byc wysła­
nym na Sybir odmówiwszy spełnienia tego mor- 
deistwa? Wszystko to tak go zdziwiło, iż po­
myślał sobie, że uległ j*£iejś mistyfikacji. Z o ­
baczył na ulicy sanki w trzy konie zaprzężone 
w  orła z^dzwoneczkami. Woźnica podśpiewywał 
bobie pod nosem jakąś ciągnącą się, monotonną 
i smuiną m eloćję północną, zapewnie był pijany, 
jak każdy woźnica moskiewski o tej godzinie.

—  ZwoBzczyk — krzyknął Paweł czynią? 
mu znak, aby się zatrzymał i pokazując mu dom 
z którego w jizedł. — Powiedz mi, do k ogo na 
leży ta kamienica?

_  Ten dom, W i n ie ' a - g o f o t T d -  od- 
p„ ł  woźnica -  naieżj do jenerała hrabiego 
Breuowa. uby Bóg dał mu długie lata —  do­
dał pochylając głowę z poddaniem ,

— Jakto? Brekowa ’ ... 
zji piechoty?

la k  jest, miłościwy panie. —  A teraz 
gdzie was poprowadzić, W a s z e  b ł a g o r o d j e ?

—  Do pMaea Wolny na i ruszaj prędko.
Sanki zybko pomknęły z miejsca.
Paweł stanął wkrótce przed domem prote- 

ktorkJ swojej. Było już późno, ujrzał jedndkże 
swibtło w salonie recepcyjnym, oddał więc bilet 
wizytowy dwornikowi, prosiąt księżnę o posła

Dowódcy 2. dywi-

chanie. Stróż polecił żądamo kapitana mar­
szałkowi.

Niedługo czekał W ałicyn na odpowiedź, za- 
proszoi y  został do saionn. Wszedł na górę zn 
wzruszeniem i bijąeem a ireem, bo to, co miał 
księżnie wyjawić, było tak ważnem, iż nikomu 
w życiu nie byłby powiedział. Wprowadzony 
z. stał dc u  ii. jasno oświetlonej, ale pustej zu­
pełnie., a jednocześnie ukazała się księżna Była 
przepysznie ubraną, na szyi i na ramionuob bły­
szczały klejnoty. W jej pięknym wzroku było 
coś badawczego, pomimo nadzwyczajne) słody­
czy w obejścia, co ośmieliło zaraz kapitana.

Począł płakać jak dziecko i opowiedział jej, 
głosem błagającym, to wszystko, co go spot szło.

— A więc —  odrzekła mu zimno, bawiąc 
się wachlarzem —  ccś pan postanowił ?

—  Czy pani może mię się pytać? Powiedz 
pani sunii, eo mam począć? Praychodzę radzić 
s.ę księżny.

—  Jeżeli tak —  rzekł* księżna, powoli na 
Pawła podnosząc oczy, kto-e m uła  w wachlarza 
utkwione — tobym radziła panu, abyś dotreymał 
przysięgi.

—• Cc ? przysięgi czynionej nihilistom ?
—  Tak jest. Lnbię żołnierzy, którzy dotrzy­

mają słowa.
W yrzekłszy to, powstała i odeszła, rzuciwszy 

jeszcze spoirzerto na młodego kapitana, które 
miało znaczyć: „Bądź mężem i nie cofaj się 
przed niebezpieczeństwem*.

—  Boże mój i pani także nihilistką 1 —  
zawołał Paweł przytłumionym grosem.

Opnśeił saion okropnie zmięszany. Cznł, 
jakby ziemia nsawała mt się pou n oga m i, 
czerwona zasłon* zakrywała mn oczy, wszystkie 
przedmioty jakby Krwią barwiąc.

p .  a.)
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strję, przysądziwszy Moskwie niesłowiańskie zie 
mie, jako t o : część Bessarabji, dalej Ears, Ba­
tom, Ardahan, kawał małej Azji, a jako zadatek 
do przyszłych roszczeń i sporów kontrybucję od 
Turcji, o wypłat k tóre j, po dłr.giem milczeniu, 
Rosja oKicnie zaczyna na Tureję wywierać na­
cisk.

Towarzystwo naukowej pomocy dla 
księstwa Cieszyńskiego.

Sprawozdanie ostatnie towarzystwa tego 
obejmuje okres ezasu od dnia 20. listopada 1879 
roku, po dzień 20. listopada 1880 r., i zawiera 
wiele zajmujących szczegółów.

Rozpoczynając od cyfr, przedewszystkiem za­
znaczyć mulimy, że rok ubiegły pod względem 
materjalnym był gorszym dla Towarzystwa od 
lat poprzednich. Z wyjątkiem roku 1878, w ża­
dnym jeszcze roku tak mało jak w zeszłym, n:e 
napłynęło składek do H s y  Towarzystwa. W  ru­
bryce też d< chodu ogólnego, sprawozdanie w y­
kazuje tylko kwotę 984 złr. 90 centów.

Z zapomóg udzielanych przez Towarzystwo 
korzystało w u iegłym roku 20 młodzieńców. Za­
pomogi te były w ogóle n iew ielkie: największa 
wynosth 50 złr., najmniejsza 10. Razem na 
wsparcia uczącej się młodzieży wydało Towa- 
rzy-two 354 złr.

Ogółem, przybyło w roku itszłym  Towarzy­
stwu nowych 01 członków, że zaś ubyło ich 47, 
przeto jako zwyżkę zapisać należy 14. Jestto 
liczba niezmiernie mała, zwłaszcza, że roczni 
składka w Towarzystwie wynosi tyl’ ,0 1 złoG  
reński. Czyżby tak mało tylko z pośród nss było 
w stanie na taki cel poświęcić tak marny pic 
niąd:* ?...

Z chwilą zamknięcia bilansu rocznego li­
czyło Towarzystwo pom ocy naukowej dla księ­
stwa Cieszyńskiego 577 członków. Do liczby tej 
należą członkowie zwyczajni (płacący na rok 1 
zł. reński) i wieczyści, to jeet tacy, k tórzy jedno­
razowo złcżyL w ofierze Towarzystwu kwotę 
me mn ejszą, jak 20 złr. W ieczystych ciłońLów 
liczyło Towarzystwo 55, pomiędzy tymi 10 z 
Królestwa.

Ogólny majątek Towarzystwa, prz sd wydru­
kowaniem sprawozdania, wynosił 5.508 zł. reń­
skich, 12 eentów ; suma ta umieszczaną jest n t 
hipotece Bi zaru Cieszyńskiego, w Towar^yrtwie 
oszczędności i zaliczek i w papierach publi­
cznych.

Przy Towarzystwie pomocy naukowej istnie­
je  fundacja „imienia Józefa Ignacego Kraszew­
skiego*. Fundacia ta utworzoną zesłała w roku 
1879 podczas jubileuszu krakowskiego i rozpo­
rządza dziś kwotą kilkuset guldrnów. Na fcndu- 
sze te złożyła się młodzież polska w Petersbur­
gu, sreszk iń  y dolnego Dniepru i wreszcie gro­
no prarm ków  polskich w Wttrszawu., które z 
okoliczności obchodu 10-letniego jubileuszu w 
roku zeszłym złożyło na rzecz Tcwaizystwa 
100 rs. !

W  kefrn  radmienić musimy, że wedle osta­
tniego sprawozdania, skład dyrekcji Towarzystwa 
stanowili: Dr. Józef Fiszer p re z o , Irs. Ignacy 
Sw;eży, jego zastępca, srcyzasłużony redaktor 
Gwiazdki Cieszyńskiej Paweł Stalmach BtkreW z 
i kn Jan Sikora zaajer.

C. k. wojsko Bośniackie
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza 

ustawę wojskową dla Bośnji, kto a rozszerz* 
obowiązek służby wojskowej dla Bośniaków na 
całą monarebję. Ogłoszenie tej ustawy zrobiło 
wielkie wrażenie, chociaż tak samo zupełnie po­
stąpiła i Anglja na Cyprze jeszcze w grudniu 
1879, zakładając korpus „Cypress P> ireers", 
którym dowodzą angielscy oficerowie. Korpus 
ten składa się obecnie z 1000 ludzi, co odpo­
wiada zwyczajnemu procentowi zdolnych do 
służby, w stosunku do lndności Cyp u, wyno­
szącej 31.700 dnsz. Z ustawy wojskowej dla 
Bośnji wyjmujemy ważniejsze postanowienia. 
Do s k ib y  obowiązani są wszyscy, którzy ukoń 
czyli rok 20 życia, czas służby oznaczono na 
lat 12, z których,3.należą do linji, 9 do rezerwy. 
Oficerów wszelkich stopni mianuje cesarz. Uwol­
nieni są od służby ci, którzy urodzili się w 
1858 r. lub wcześniej, tudzież ci, którzy należą 
do późniejszej klasy wiekn, lecz przed ogłosze­
niem ustawy służyli w wojsku tuteckiem lufa 
służą obecnie. Ustawa ma moc obowiązującą z 
dniem ogłoszenia. Rekrntscja rozpocznie się 
z dniem tym w 4 okręgach: Serajewo, Banja- 
łuka, Tolnja-Tasla i M orur. Wyznaniowe po­
trzeby i zwyczaje mają ochronę w regulaminie 
wojskowym. Go się tyczy mabom etanów, daje 
im się piątek, jako dzień odpcezynkn, tudzież 
po trzy dni podczas świąt Ramazanu i Kur­
hanu.

łnierze wyznania mahometańskiegoprowa­
dzić megą menaż osobno, wizytacja lekarska 
odbywa się w citery oczy wobec lekarza. Mogą 
oni, jeżeli nie znajdnją się w służbie, odprawiać 
od 11. do 1. godz. w piątek przepisane modli­
twy. Pogrzeb żołnierzy tego wyznania ma się 
stosownie do przepisów koraon, odbywać cicho, 
bez jrnzyki. Każdy oddzisł będzie mieć dwóch 
iii ów, którzy pobierać będą pensje kapela­
nów wojskowy: h II. klasy. Po odbycin pierwszych 
.Iwic-zeń wojskowych żcłnierze na przemian będą 
dyslokowani po szpitalach w celn wyuczenia się 
posłrg* około chorych. W  keńcu klękanie dom o- 
dlctwy i do przysięgi me obowiązuje ioh ie tzy  
tego wygnania. W  pierwszym wypadku przei-i 
sana jest znana ■pwt.ycj*, używana do modlitwy.

Spraw a polska
*e literaturze rosyjsu&j.

III.
Przedstawiwszy poglądy słowianofilów, P y- 

pin szkicuje kilku ogólnemu ryssmi zapatrywa­
nia „nkrainefilów* na sprawę polską na tle tego 
ożywienia umysłowego, jakie się objawiło w 
Rosji w końca piątego i na początku szóstego 
lat dsiesątku.

Dla Rosjan sprawa polski była prze­
ważni? polityczną i zd*!eka tylko dctykcła ich 
n*ri dovvch  interesów —  dla Ukraińców prze- 
■: wnie był, to sprawa, dotycząca n^der blizko 
ich życia obecnego i ściśle powiązana z historją 
Ruii.

Sprawa polska, o  ile dotyczył* tak zwanych 
gube iij zachodnich, a w*'ęe Litwy i Rusi, nie 
• ylo początkowo rozpatrywana prztz rząd rosyj- 
st , reprezentujący społeczeństwo z tmnktu w i­

dzenia narodowego. O pokrewieństwie Indu 
tych okolic, a tern mniej o jego tożsamości 
z Indem wielkorusyjskim nie mówiono —  nie 
wiedziano nawet. Rząd, oparty na przywilejach 
stanowych, po przyłączenia tych prowi. cyj do 
Rosji, gwarantował przedewszystkiem szlachcie 
tych ziem jej przywileje społeczne i w  mocuił 
je  nawet znacznie. Na szerzenie się oświaty 
polskiej w tyeh prowincjach, rząd w ch - iłach 
łaskawszego usposobienia, jak za Aleksandra I., 
zezwalał. Rok 1830 był punktem zwr.-tnym w 
stosunku rządu do pomienionych prowjncyj. Na 
ruch polski zresztą zapatrywano się wyłącznie 
prawie jak na „bunt" przeciwko władzy i za 
bunt ten karano. Nawrócenie „unitów* ziem przy­
łączonych, na oficjalne prawosławie, potrącało 
jnż o sprawy narodowe, eałkiem atoli ubocznie. 
Później dopiero, pod wpływem poglądów nsro 
dowośeiowy.;h, pewnego demokratycznego prądu 
i wywodów słowianofilskich prawa Rosji do 
„ziem zabranych", opierać poczęto n« narodo- 
wem pokrewieństwie lab tożsamości ludn ukra­
ińskiego z rosyjskim, na pewnych histo­
rycznych wreszcie wspomnieniach. Występując 
przy tern w iir ę „uciśnionej przez Pola' o w na 
rodowości rosyjskiej", występowano jednocześnie 
w interesie lada przeciwko szlachcie. Spruw* 
narodowościowa łączyła się z społeczną. Na 
Polaków-silachcieów (innych sobie nie wyobra 
żano), natarto z dwóch stron. Znane nam już 
tecrje ułowi anofilskie, sekundowały skutecznie 
tym zapatrywaniom i dążeniom.

Zapatrywania „ukrainofilów" na sprawę pol­
ak., opierały się na starej „społeczno-politycznej" 
walce Rusi z PoJskfe, dotykały zarówno w przy­
szłości jak i teraźniejszości rzeczy blizkńh i no­
siły na sobie wskutek tego piętno silnego dosyć 
roznamiętnienia. gdy anty-polskie usposobienie 
Rosjan miało więcej polityczno-teoryty zny cha­
rakter.

Ukrainofi e, na równi z Polakami, a w etę- 
sc i Rosjanami, podlegali przedewszystkiem po­
litycznemu uciskowi rządn.

W  końca piątego lat dziesiątka, po wojn;e 
krymskiej, w przededniu zamierzonych reform 
niże no nieco prasie i społeczeństwa, wrórili z 
wygnania i otoczeni zostali powszechnym szacun­
kiem „dekabryści*, powrócili członkowie „Cyry­
lo Metodowego Bractwa* (Kostomarow i Szew 
czenlic), wracali i Polacy.

Wygnanie pobratało nieco zwaśnionych. „Na 
wygnaniu, powiada Pypin, los zetknął S z e w- 
c z e n k ę  z kilkoma Polakami... Wspólny los 
złagodził niechęć i śpiewak H a j d a m a k ó w ,  
z takim zapałem kreślący krwawe sceny wytę- 
p: enia jpanów polskich przyjacielsko spotykał 
się z ich potomtnmi ( ? / .  —  Nie była to oc-?y*

' wiście „zgoda*, pisze dalej tutor, wynikały 
spory i niewynikać nie mogły —  w każdym 
jednak razie przygotowywano możebność bezpo­
średniego związku, oczyszczano grunt centralny, 
na którem z czasem ntrwalićsię mogło bezna­
miętne badanie krytyczne, walka równą bronią, 
otwarta, su&ienna. Zbliżanie jest krokiem naj­
trudniejszym. Zabrakło jednak warunków do 
spokojnego roztrząsania spraw ntredowo poli­
tycznych. Pojednawczo usposobione polskie Słowo, 
wydawane w Petersburga, po klfeu numerach za­
wieszono. W krótce też zabroniono i ukrsinrfil- 
ską Osnowę. Znikła wożebność spek-. jueg> >oz- 
Mrzyguisuia -*awihłauyrh ep”*W poiityoznc-nzrii- 

' dowycb. Wypadki wysuwały na srenę inne 
czyDniki —  oręż, namiętności uczucia —  siły 
w ogóle jak najmniej pojednawizo i w jroiutnia- 
le usposobione.

Najbliższa przeszłość nie przygotowała ty - 
najmriej gruntu do takich spokojnych debatów. 
Przeciwnie, uczyniła wszystko, aby je nn emo- 
żliwić. W  polskimi społeczeństwie długoletni 
ucisk nagromadził całą masę sił, dążących do 
wydobycia aię na jaw : skupienie wewnętrzne j 
praca wyobraźni spotęgov;ały nadzieje.

Walka stawała aię nieuniknioną Zanim «- 
toli wybuchła, potykano się głównie w Osnowie 
i głównie z Rusinami, którzy czuli się najbliżej 
zainteresowani w rozstrzygnięciu sprawy polskiej.

Ze strony ukraińskiej wystąpili wtedy ra 
arenę K o s t o m a r o w ,  K a l i s z ,  debiutował 
także pod ówczas Antonowicz. Polemik* to­
czyła się w Osnowie, około sprawy pochodzenia 
R sjsn i Rusinów, losów Rusi i współczesnych 
stosunków panów polskich do ludn mskiego. 
Kostomarow zbijał teorje Durhińskiego o pocho­
dzenia Rosjan, dowodząc równocześne pewnej 
odrębności „dwu narodowości" ruski-h C i się 
tyczy historycznego połączenia Rasi a P<Js>ką, 
to gdyby nawet ono było dobrowolnym —  łą 
czyła się tylko spolonizowana szlachta. Lud w 
znanych buntach kozackich objawił swe zdanie 
( unji lubelskiej. Połączenie z W ielką Rosją za 
Chmielnickiego było fal tem ogólnonarodowym, 
dzieło masy, Chmielnicki odgadł tylko jej po­
budki.

Tak pisał Kostomarow. Jednocześnie Kulisz 
toczył polemikę w Osnowie z Polakami o obe­
cnym stanie ludn ruskiego. Odpowiadano mn, 
że na szlachcie polskiej leży odpow ied zeń  ść 
za stan ludn do czrsn konstytucji 3. mrja 1791, 
potem nie ona jnż rządziła. Powiadano ac sfr ny 
polskiej, że nie m oźra polsko-ruskiej szW-hty 
miejscowej nważeć za obcą, mieszka ona ( ir 
bowiem cd wieków i służy krajowi. Rozwój 
ludu ukraińskiego po za granicami inteligentnej 
i spolonizowanej mniejszości uważano za n-emo' 
żliwy.

Podczas atoli gdy toczono między Polakami 
i Rusinami Spory, rząd, na który nie zwracano 
uwagi, wnaięszał się w nie i wkrótce je zawie­
s ił  Spór został nierozstrzygnięty i zawieszony, 
tlał jednak i tleje dotąd, przejawiając się w po­
ważniejszych praca: h i ulotnych rozprawach n- 
krainofilskicb pisa-zy. Pypin zaznacza przy tej 
sposobności radykalną zmianę, jaka naptaławpo 
flądach i wyobrażeniach jednego z koryfeuszów 
t®go kierunku —  Kulisza. „W  najnowszem swem 

(dzielę, p. t. „Historja przyłączenia R u s i / zaczął 
on, pisze publicysta rosyjską z krańcową nieto- 

. Ierań q ą - ^ j ^ ^ ^ ^ 0- ć2egu wprzód bronił, a bro­
nić tego, co potępi ł :  putępił tam własne ukrai- 
nofilstwo ujrzał w  ukochanej ongi kozaczy^flie 
dziką i bezładną tłuszczę, w pańskości poiskiej' 
element wykształcony, oświecający pół dziki 
ogół itd., rłowem zaczął mówić to, co mówili o 
tern wszystkiem polscy dziejopisarze i publicy­
ści.* Fypin nie wierzy w szczerość i głębsze po­
budki tej zmiany, lecz uwsza ją  za podyktowaną 
„przez namiętność i nietolerancję.* Nie znamy 
pracy p. Kuiisza, trudno jednak przypuszczać, 
ażeby tak łatwo było przechodzić od jednej na­
miętności i nietolerancji do drugiej, jak to twier­
dzi Pypin i raczej skłonni jesteśmy w zaznaczo-

nZH'NN.TE' POLSKI.

nym zwrocie widzieć pewne zmniejszenie się na­
miętności i nietolerancji. W  tym duchu przynaj­
mniej pojmował tę zmianę A. Jabłonowski swego 
czasu w Ateneum, pisząc o „Kresach ukrainnych 
po Licholeciu.*

Dosyć, że spór polsko-ukraiński, prowadzony 
w Osnowie, zo-tał nierozstrzygnięty i przerwany. 
Późniejszym czasom pozostawiono rozwikłanie 
lub rozc ęcie tego gordyjskiego węzła. Spór zre­
sztą toczy się tu u nas dalej na galicyjskim 
gruncie, bez blizkiej nadziei zakończenia go.

Sprawy zagraniczne.
P etersb u rg  5. listopada. Termin procesu g. 

M rowińskieg; został jut ostateezn o oznaczony ; 
jest mm dzień 28. listopad.?. —  Nowoje Wremja 
sadaje wielką wagę wiadomości, pod*nej przez 
Daily Telcgraph, o aresztowań u w Dardanelach 
niemieckiego statku z ładunkiem 40 ton. dynd­
aniu. D nnyśhć s ę nslflży, że d?a»m R  ten b v ł 
przeznarzony do celów rewolucyjnych. O ile w 
wiadomoś"i tej, jest prawdy, przesądzać nie m o­
żem y; w każdym i -zie ilość ton sdaje się n w  
wielce przesadzoną.—  Ró^n'eż oslroża o przyj­
mować należy następującą wiadomość, chociażby 
przez wzgląd na dość nziwcą drogę, jaką s ę 
dostała do gazet wiedeńskich, z który- li ją przy- 
t&ezamy. Nie pochodzi ona wprost z Peters 
burgd, lub gazet rosyjskich, lecz d n ósł o niej, 
i to bfcz oznaczania d -tv wypadku, berliński ko 
respondent londyńskiego psm a Daily News 
na podstawie tego co «łvsz?ł w Berlinie. „O koli 
godziny 3 z ran*, pow adź korespondent, poli­
cja aresztowała w jednym z hotelów ricłersburg 
skif-Ł dwóch młodych Francuzów, przed kilku 
daiami zaledwie przybyłych uad Nowę. F ancuzi 
stawili za-iekły odpór, woŁiąc s 'ę  wyotrzałami 
rowolw rowetni, prryczem zostrł ranny jod^u 
i g-irt polic' jny. Związano ich nareszc e i anale- 
zon o  mróstw > kosjp-o^itnjąoycb psp;erów. W ie­
czorem dnia tejjsft, aresztowano jeszefę trzeciego 
Fiancuza, który nie wiedząc n^c o uwięzieniu 
łsó e h  pierwszych przybył był do ich numeru. 
Przybyli oni wtzyscy d '  Petersburga zdaje się 
w celu wzię i.?, udzisłu w posiedzeniach zgr ma- 
dzenia rewolncjoi istów (?). Poseł franeusk’ za­
wiadomił zaraz rząd swój o tym wypadku."—  
Prores Trigjn ji i iuuyob 21 obżałowanych od­
być się ma przed procesem Mrowińskiego.— Kil­
kanaście dni tama doniesiono policji w Kijowie, 
Jakoby Ławr* pinczer tk* została jaż, czy też 
dopiero ma być podminowaną w celu wysadze­
nia ie ; w pow’ et-ze. Najściślejsza rewizja nic 
nie odkryła, pomimo t^go jednak tajni agenci 
strzegą Ławry, jab ok« w głowie.

K R O N I K A .
Lwów d. 7. listopada..

W ia dom ości osobiste . Jeseralny dyrektor 
basta dla krajów koroanych, Samnel H a hu, wy­
niesiony został, jako kawaler ordern korony żela­
znej III. klasy, w stan szlachecki. —  Masart dał 
przedwczoraj w Wiednin wielki binkiet w cześć 
W e r e s z c z a g i n a .  Sławiono malarza rosyjskiego 
uietylko jako wielkiego artysta, lecz także jako apo­
stoła wolności i pukojn. —  W  sobotę opuściła ba­
ronowa Ha y mo ^ l e  Wiedeń i wyjechała s roasiną 
do ile.djibiirgŁ. — Tegoż samego diia przybył do 
stolicy monarchii następca tronu duńskiego F r y d e ­
r y k  z żooą L u i z ą  w powrocie z Głmuaden. — 
W chorobie królowej s a s k i e j  nastąpiło polepsse- 
nie.— W Czeruiowcach zmarł profesor dogmatyki na 
tr.mtejszym uniwersyte de. Aleksy K o m o  r o s-z a n, 
uroda, w r. 1842. —  W Petcrsbargu nmarł w 63 
r. życia ks. Aleksander W a s i l c z y k o  w, publicysta 
znany z postępowych dażrń.

P os łow ie  se jm ow i z  m iasta L w ow a  zda­
dzą wyborcom sprawę ze swych czynności poselskich 
podczas świątecznych feryj r*dy państwa— w dru­
giej p(łowię grudnia Wcześniejsze odbycie sc-jmikn 
relacyjnego nie jest możliwem z powodu, iż pp. 
Smolka i Czerkawski zajęci są w delegacjach wspól­
nych, a sastępuie w radzie państwa.

W  gm acliu  sejmowym zaczęto już nrzą- 
dsać pomieszkanie dia marszałka w myśl nchwały 
sejmowej.

S top ień  m agistra  fa rm a c ji ua uniwersyte­
cie lwowskim otrzymał ania 5 listopada p. Henryk 
Leopold Kostink ne Lwowa.

Awans lis top a d ow y  w a rm jl. Lekarzami 
bataljonowymi w randze pułkowych II kl. miano­
wano także: dra Antoriego Pietrzyckiego (Kolbu­
szowe), dra Maurycego Rudzika (Buczącą), dra Teo­
dora Hrvr czaka (Rzeszów), dra Mieczysława Dem­
bowskiego (Żółkiew), dra Szymona K-zLner (Krosno), 
dra Maksa Ebsrmanaa (Samboi), dra Wład. Knl- 
czyckiego (Sambor), dra Wiktora Ljdzińskiego (Sta­
nisławów), dra Zygmunta Dzikowskiego (Sącz), i 
dra Adolfa Goldbabera (K; łomyja). a nie lekarzami 
ńarszymi, jak błędnie podano w nrze 251 Dziennika 
Dolskiego.

Fundusz na pomnik Mickiewiczu przeuo- 
nesi już sumę 44.971 złr. 47 cnt., jak się dowia- 
dnjemy ze „Sprawozdania z czynności wydziału 
czytelni akademickiej w Krakowie za r 1881“ . 
N dto znajdują się w innych rękach drobniejsze 
kwoty.

Kolio literacko-artj styczno w Krakowie 
ctrzympło od naczelnika miasta Z i grzebią, dra Hof­
mana, gorące podziękowanie za przysłanie 500 zir. 
nyskanych z rozprzedaży albumu artystycznego.

K onfiskata. Prokuratoria państwa skonfisko- 
: w: ła ostat- i numer tygodnika ruskiego Prołom.

Z lw ow sk ie j d je ce z jl  nn  ck ie j. Ks. I. O- 
! zark!ewjcz z B^łełni i E. Hankiewicz ze Śniatyna 
: zamieniali się na swe posady. X . Jaworowski z 

JlarkowiiC otrz.', m ł prezentę na Potok, dek. roha- 
tyńsk!ego. X. Proskurnicki mianowany admin stra- 
torem w- Cz-nuowie.

t  Jan  N cp om n cen  B o b ro w icz , księgarz- 
wydawca, zpany szerokiemu kołu Daszych biblio- 
manów, którego ds 'alaluość w czasach od r. 1830 
do 1848 była niewątpliwie jedią s najpoiyteczniej 
szych dla kraju, zmarł w Lipsku dnia 2. b. m. 
w 76. rokn życia. Cała d/.iałaluość tego znakomi 
tego człowiek?, i patrjoty skupiała się okoł« podnie­
sienia i ożywienia literatnry polskiej w czasach, 
najmniej jej rozwojowi sprzyjających Jako szef 
tek awauej „Księgarni Zagranicznej1- w Lipsku — 
hV4®iała1ność jego gdzieaol wiek bądź w kraju była 
wówczas niedozwoloną —  prrysłnżył ou się litera- 
turie wydaniem biblioteki kieszonkowej, w której 
znalazły pomieszczenie utwory klasyków naszych, 
jak Krasickiego, Trembeckiego, Woronicza i iauycb. 
Wydał toiu trzeci „Melitelli-1 Odyńca i kilkunaotu- 
tomowy herbarz N’esirckiegc, który dziś stanowi 
p; awdciw x  rzadkość bibliograficzną. Wydawał nowo- 
rocsniki,J|rzekładji dzieł Schillera, słow m, krzątał 
się saoHB i uczciwie, ożywiony zawsze gorącym

duchem służenia ojczyźnie, którą kochał rozumnie 
i po obywatelsku, tj. czynem i pożyteczną działal­
nością. Pokój jego poniołom i cześć jego pamięci.

D o h isto  j l  ,.02880.”  Nakładem p. A. Nowo- 
leckiego w Krakowie wyszedł świeżo z drukn „K a­
lendarz powszechny ilustrowany" na r. 1882. Znaj 
dnje się tam dość ciekawy artykuł p. t. „Ostatnie 
20 lat Krakowa", z którego na dowód, jak zmienia­
ją się czasy i ludzie, przytacza Gazeta Krakowska 
następujący wyjątek:

„W  Krakowie wychodziły wtedy dwa dsienniki 
polityczne: Czas i Kronika, ta ostatnia pod redak­
cją Powidaja , wydawana nakładem pociątkowo hr. 
Józefa Załmklego, a później Trzecieskiego. Redak­
cje miały równocześnie po kilkanaście procesów, i 
Koźmian, Chrzanowski, Klcbukowski nie wychodzili 
z kozy, a Czas zawieszono nawet w r. 1863 na 3 
miesiące, przez które wychodził jako Chwila. Sła­
wnym jest szczególniej proces redakcji Czasu z hr. 
Zygm. Wielopolskim. Czas przedrukował artyknły 
z dzienników zagranicznych o panu margrabim, w 
których odsądzał go od czci i wiary. Ktobukowski, 
jako odpowiedzialny redaktor, oskarżony o obrazę 
hoiorn, w jednym ustępie swej obrony odezwał się 
w ten sposób: „Wielopolski zacaął rządy od rozwią­
zania towarzystwa rolniczego, skończył proskrypeją, 
a między temi fiatami stoi szereg prześladowań. 
Pan margrabia zapisał swe rządy krwawemi zgło­
skami i rzucił irouję w oczy męczennikom, twier­
dząc, że proskrybowani, łowieni jak dzikie zwierzę­
ta , z radością poddawali się swemu losowi. O z c i 
p a n  m a r g r a b i a  n i e  m o ż e  ż ą d a ć  o d  n a ­
r o d u ,  lo  nim opiaja narodu wzgardziła."

fŁ ^ n iiań st^ a  w p rzem y śle  fa b ry cz n y m  
mhwajy aójśc ad ‘niepospolitych rozmiarów, skoro w 
Wiedniu pojawiła się aż broszura nmyślna i to do^c 
ęowsźnej firmy, bo p Pachera, posła celowiechie: 
Izby haudlow«j, który pod tyt. „Tod d9n indnstriei- 
len Betru?eru* występnje podobnie przeciwko oszu­
stwom f  brykantów anstrjackich, jak przed kilkn 
laty B,culenx wykrył lichotę fabrykacji uiemiecziej. 
Zdauiem Pachera na każdej sztnee wyiob.iictwa te 
goreczuego należałoby umieścić we w=jystkich języ­
kach krajowych nap!s zwyczajny po stacjach kole­
jowych Angljf „Beware of pickpockets* (Ostrożnie 
przed złodziejami). Sstaki materyj podszewkowych, 
zwane zwykle „Thauaiswaare/ zamiast 24 licz* 17 
łokci. Barchany k'ólodrvorskie (z Czech) zamiast 30 
tylko 18 łokci. Bawełna i nici z 28 łmów postra 
daty połowę. Nici kłębkowe i kartonowe zamiast 
100 metrów llcsą tylko po 5. Do motków bawełny 
dodają sztuczną wagę. Chustki jedwabne robią *ię 
o kilka centym drów weżsse, niż obyciaj ustalił. 
Horrenda zachodzą przy tak zwanych „Kurzwaa- 
ren.u „Gros" piór Stalowych liczono zawsze po 144 
sstnk, teraz tylko 100. Tnzia gnzikó w liczy obecnie 
w Austrjl 10 aztnk. Podobne osznkaństwa zachodzą 
co do wstążek, frerdzli i bordiur. Na kajetach pa­
pieru cygaretowego stoi napisano „100 feuilles/ a 
w rzeczywistości jest tylko 30 papierków. Do tego 
samego rejestrn należy papier do pisania, zapałki, 
gwoździe itp. P. Pacher ó 'maga się specjalnych 
nstaw i rozporządzeń, aby ua każdej sztnee do 
sprsed.,ży przeznaczonej, stosownie do kategorji to- 
w&rn, wymieniona była miara, waga i nzansowaja 
kość. Przed laty domagała się czegoś podobnego 
Izba handlowa w Oedenburgu. Zdaniem naszem obok 
ostrożności se strony pnbliki knpującej, n.zęda tar- 
go',ve mają wozelkie prawo wglądać w takie mani­
pulacjo i bezwzględnie podawać każdy wypadek 
ohznstwa do tądów.

W ykaz In spokejl c. k d y re k c ji  p o lic ji  
> duia 0. list ,p»da Skralaiino paoi E Z. z ku­
chni domu 1. 4 nl Chodorowska 3 łyż^ez d srebrne 
znaczone liter >-mi C. G , a 2 tyźeazkr z aczous lit. 
T S. —  Wyśledzono i ujęto niebszpieczaych zło 
dziei, ,T.,kóba Steinobergcra i Jana Kirczmarza, 
wraz z 20 paltami ł 3 fu.rami, które w nocy z 3. 
na 4. bm. z pomieszkania I. 6 3fcary Rynek skra­
dli, sługę N. M. ze skradzioną dużą chustką weł­
nianą, a M, M na kradsieży kieszonkowej.—  Z ło­
żono w' policji znaleziony na ulicy Żółkiewskiej sre­
brny długi łtńflUHiek ze sylwetką esarno emalio­
waną i chustkę białą w  czerwoie paik!.

Jarosław  5. listopada. (Pokątm doradcy.) — 
Wobec tyle jnż rasy podaosz-mych głosćw przez pi­
sma pnbliczne, nie będę argnmentował o szkodliwym 
wpływie na wieśniaków, przez pokątnych pisarzów 
wywieranym; każdy bowiem umiejący czytać i pisać, 
wie o ich tendencjach i niouczciwycL sposobach wy­
zyskiwania.

Okoliczność, jaka mnie zuagla do podniesienia 
słów kilku w tej sprawie, leży w tem właśnie, że 
stykając się często z Indem wiejskim, miałem dość 
sposobności poznać tych pauów bliżej, i przekonałem 
się dowodnie , że dia naszego wieśniaka, prócz po 
kątnego pisarza, który dla niego jest wyrocznią, po­
wiernikiem , opiekunem , słowem wszystkiom , nikt, 
choćby doń z najlepszą radą podążał, nie trafi do 
jego przekonania. A  kto w nich tę nienfaość wpoił? 
oto po kąt oi pisarze !

Dziś oni tak dalece zagony swe rozpuśoili , że 
niejednemu zdaje si ę, iż nie ma sposobu na wytn 
pienie tych szkodników i uwolnienie wieśniaków od 
ich szatańskiej potęgi, wpojenie w nich przekonania 
i ustalenia zaufania do władz, obszarów dworskich, 
parochów i lndzl dobrze myślących. JaKa liczba tych 
apiorów żywi się krwią naizego ludu, dość przy­
toczyć, że w Radymnie, miasteczbn z siedzibą sądn 
powiatowego, nie jeden, nie dwóch, lecz formilaa 
s z a j k a  p o k ą t r y c k  p i s a r z y ,  przeważcie z 
szewców i rymarzy złożona, osiedliła się. Zar/uiili 
oni swe rzemiosła i pozakładali binra adwokackie, 
i nawet dependentów ntrzymrią! Obałamucają oni 
lad wiejski, rozpijają go, demoralizują i do ruiny 
doprowadzają. Czyja w tem wiaa, że mieścina ta 
jest przytuliskiem garbarzy chłopskiej skóry? Czyj&i

Przed kilku laty sąsiednia wioska pomieuionego 
miasteczka, S..., była widownią strasznych nadnżyć 
nie tylko w ad ministracji majątku 1 dobra gminy, 
lecz i prywatnego mienia. Powodem tych u idnzyć 
byli właśoie pomienieni pokątni doradcy. W końcu 
władza antonomiczna w poroznmlenJn ze starostwem, 
widząc co się tam dzieje i na co się zanosi, doło­
żyły tyle starań i zabiegów , że wieś ta z owych 
rzezimieszków oczyszczoną zoitala. Ale cóż? rada 
eminna, która wybrała p. 8t. na swego sekretarza, 
zanważywszy, że tenże zarówno z biednymi jak i z bo­
gatymi , a także i z radnymi w garnie jednakowo 
postępnje, i bez faworyzowauia od wszystkich przy 
padające podatki i mJeżytości wybiera, widziała się 
pokrzywdzoną, i aby dtnżaj nie być krzywdzoną, w 
tych czasach weszła w konszachty z pokątnymi pi­
sarzami, by niedogodnego sol le sekretarza jak naj 
pi ędzej usunąć! Więcej też pokątuym pisarzom nie 
hyło potrzeba. Jak pszczoły do ula, zbiegli się oni 
do wójta i jnż od 3ch tygodal wszystkich rad jyeh 
po szynkach wodzą, poją , niesłychane obietnice im 
robią, formalnie się licytując, a jeden z nich nawet 
oświadczył, że pół rokn za darmo im służyć będzie.

Co za dobrodziej! —  Oto jest smutny przykiud po­
bieżnego traktowania ustaw, a jeśli tak dalej pój­
dzie, to może staniemy się widzami jakiego piękie- 
go dramatu! To też ua przytoczone tu fakta zwra­
camy nwagę naszych władz krajowych i sądów.

O zern low ce 5. listopada. Krydatarjusz Griei 
haber, uwięziony pod zarzutem oszustwa, został pu­
szczony na wolność za kaucją w wysokości lOOOO 
złotych.

B e r lin , 2. listopada. Redaktor Berliner Eór- 
zen-Courier, p. Fraakel, oskarżony o obrazę mini­
stra Maybacha, kanclerza państwa, oraz redaktora 
i podpnłkownika Blankenbnrga w Wiocławln, jako- 
też rady miejskiej i wydawcy Sćhles. Ztg., p. Kor 
na, skazany został na rok i sześć miesięcy więzie­
nia ; na wniosek prokuratora sąd uchwalił natych • 
miastowe zaaresztowanie oskarżonego.

W tea trze  o lo m u n ie ck im  w czasie przed­
stawienia opery ,Eanst" wydarzyło się okropne 
nieszczęście. W  apoteozie końcowej urwał się sznnr 
a artystki Fauni Mahr, Kiih, Krezizek i Hanusz 
spadły z znacznej wyg kości i połomały sobie ręce 
i nogi. Lekarza nie było w tej chwili w teatrze a
0 przerażeniu publiczności nie potrzebujemy wspo­
minać.

M uzeum  w T oru n iu . Gmach, które towarzy­
stwo akcyjne, tę firmę noszące, w tym roku budo­
wać poczęło, dla pomieszczenia w nim zbiorów mu­
zealnych tamtejszego Towarzystwa naukowego i 
wsuelkicb tam innych stowarzyszeń, znacznie już 
postąpił co do budowy. Obecnie, jak piszb Gazeta 
Tor., roboty malarskie pokończone, dem stoi pod 
dachem, okna oszklone, roboty stolarskie i zduńskie 
dokoncea'ą się, a na wielkiej sali towarzyskiej jnż
1 malarze poczęli malować snfit. Wnętrze będzie z 
łatwućdą wykończone w miesiącach zimowych, tak 
iż w pierwszych miesiącach przyszłego roku dom 
już będzi , mógł być zamieszkiwany. Zewnątrz nie 
obrzucono mm ów i nie tynkowano ich z umysłt, 
aby mury tem lepiej wyschnąć mogły. Np. wiosnę 
będzie do tego pora najstósowniejsza, a wtedy też 
wspaniałe fasady, zwłaszcza ornamentyka wieżycy 
narożnej i jej ukoronowanie grupą figur alegorycz­
nych jak i gmach sam wystąpią w całej okazałości, 
pięknej prostotą styln i szlachetnością swych linii. 
Tak oto polączouemi siłami 1 za pomocą Bożą przy­
chód*! d > skntku, co slb zamożniejszym od nat udać 
tu nie megto dotąd.

D efrau dacje . Bankier Nathan w Darmsla- 
dzie, i tóry spizeniewierzył przeszło 300.000 
mark i nmkuął, schwytany został w K o­
lonii. Ale sprzeniewierzył on bagatelkę w porówna­
niu z Kasjerem nowojorskiej Mtchanics Bank Bal- 
dlon, który, jak dotąd stwierdzono, ukradł 2,400.000 
dolaró w.

P o d  B abolną, na Węgrzech, wybuchł księgo 
susz — nader rzadki wypadek na Węgrzech.

P a n s+ en og ra fję , sposób szybki i skrócony 
spisywania rzeczy we u szystkich językach, jednym 
alfabetem, wynalazł prof. gimnazjalny w Tryeście 
Juljusz Hu scher, i wydał właśnie ,,Lehrbuch de- 
Panstenographie11.

t  R dfael M onti. W Londynie zakończył ży­
cie dnia 17 z m. stawoy rzeźbiarz włoski Rafael 
Monti, licząc lat 61. Monti urodził się w Medjoia- 
nie i kształcił się w sztnee rzeźbiarskiej pod kie- 
rnnkiem ojca swojego, również sławnego artysty, 
ffajetaua M^nti. Pacholęciem jeszcze, gdyż w 1*5. 
rokn życia, nzyakal jnż był złity medal cesarskiej 
akademii w Wiedniu za gra ę, która przedstawiała 
, Aleksa, dra Wielkiego, dosiadającego Bucefala".- 
Od toku 1838 do 1842 mieszkał w Wiednin, a na­
stępnie w swem mieście rodzinnem, które przyozdo­
bił szeregiem znakomitych ntwarów rzeźby. W r. 
1848 ud ił się Aaglił, gdzie posąg iego, ,,Westalka 
w zasłonie1*, nabyty przez księcia Dcvonshire, bu­
dził powszechny podziw. W  r. 1847 odegrał Monti 
także rolę polityeraą, wystany jako szef medjolań- 
skiej gwardii narodowej w misji do głównej kwa­
tery Karola Alberta. Następnie osiadł już stule 
w Anglii, której nie opuścił do końca życia Z dłu­
giego szeregu mistrzowskich dzieł tego artysty wy­
mieniamy jeszcze: ,,Ewa po upadku w raja.11 Pa­
łac kryształowy w Sydenliamie zdobią m dele dzieł 
iego: „W łochy11, „Prawda11 i „Ewa11, oraz dwie 
fjntaeny, ozdobione emblematycznemt fignrami.

C p rostosa n ie . W  Nr. 252 w ogłoszeniu 
dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego w Przemyśla­
nach zamiast „n w lnem zgrom dzenln odbytem 
10. kwietni ł r. 188011 ma być r 18 81 .

sta tki artptMiie, literackie i naukom .
(st.)  T eatr. Dla czego wczoraj na „Domach 

polskich* Majeranowikiego było tak mało pnbliozao-
śei? Przyczyną tego nie była asł gołoledź, ani go- 
1'zua, jeno zaprawdę smntuy ten fakt, ze publiczność 
nasza formalnie a alka rzeczy prawdziwie poety­
cznych, a przfdewsuystkiem swojskich. Założymy się, 
że wielka część generacji polskiej nie wie nawet, 
co zacz Mijsramwskl. Owoż piwiemyjej, że Maje- 
raiowski to poińa polski niepospolitej miary, a dra­
mat wczoraj przedstawiony odziacza się szlachetną 
bnlową i podniosłą, miejscami porywającą, dykcją 
poetyczną. Okoliczicść, że sztnta osnuta jest ia  
znanym i tylokrotnie wyzyskanym temacie, dodaje 
jej właśnie oaob-iegi powabu. A odegrano „Domy 
polskie* wczoraj znakomicie; artyści z pietyzmem 
przejęli się poezją, którą dramat jest owiany 1 de­
klamowali wzorowo, co nie jest łatwo w bBtnkach 
pisanych wierszem, zwłassesa przeważnie miarą tro 
c>ieicvią Pani Nowakowska oddała pottać Marji z 
nioaiównanym wdziękiem i złożyła dowód, że w 
rolaco elegijnych podobnie jak w demonicznych 
skońjzooą jest bohaterką. O ars-yetach wielkiej re 
pnt-aeji częstokroć nie wspominamy w naszych no­
tatkach, musielibyśmy bowiem złożyć stereotyp uzna ­
nia; dla tego nadmieniamy tylko, że wczoraj wy­
stępowali także pp. Eboińskf, Zamojski i Podwy- 
szyóski. Z o skromniejszych sit naszego persouam 
p Bystrzyóski był wczoraj wcale ładnym Wacła­
wem, deklamował melancholijnie, jak wypadało, a 
raz nawet zdobył się na snrowy wyraz twarzy. 
Panna Sułkowska w wdzięcznej roił Trzaskowskiego 
wprawiła nas w zdumienie; grała z takim zapa­
łem i pocznciem pysznej dykcji roli, że publi­
czność jed igloś as dała jej więl-.ie brawo. Całkiem 
«a*łnżeai».

* Dń ś w poniedziałek dnia 7. 1'stopada po raz 
pierwszy „Kątem," ohr-.zok seeaiczny w 1 akele 
Aarelsgo UibańikFgo i „G-nbs ry b y / komedja w 
3 aktacn M. Baftckieg >.

* Jntio przedstawioną będzie komedja : L o k a ­
t o r  o w ie  p a n a  B l o n d e a n  i p-> *as drug. 
K ą t e m ,  komedja A Urb ńskiego. W  czwartek 
oi r;lz pierw,z / operetka w 4ch aktach D A r t a» 
g n a a , która wystawioną będzie za parę tygodai 
także v jediym a teirt-ów wiedeńskich. Lwów wy­
przedzi wię: st licę r_a Ido nauką, tak jak ją wy­
przedził wcześniejsaem przedstawieniem Ś w i a t a  
n u d ó w .
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Paiu_ Tieieisee, nowo zaangażowana prima- [ Setei roi zin doznających cpieŁ: Stowr rzy 
teatru tutejszego, chorą jest ciężko na zapa- Q'»i błogosławią pamięć założycielki ; które ni wo -donna

lenie gardła w skutek przeziębienia podczas podró­
ży do Lwowa. Chore »ą także pp. Aszperger i 
Walt*.

* Pnn Aureli Urbański przetłumaczył dramat 
Szyllera[$merć Wallensteina, który odegrany będzie 
po raz pierwszy na benefis pana Zb.ińskiego.

* Pan Celestyn Prycz, redaktor prazkiego 
SwtUta teatralnego, tłumaczy dla czeskiego teatru 
narodowego Dramat jednej nocy pana Aurelego 
Ui bańsniego.

Klarfeld, K. Krzyżanowski, P. Miączyński, K. Mikjlascb; się one nad ewentaalnemi trudnościami i ko

R u c h  s to w a rz y s z e ń
W alne zgrom ad zen ie  Towarzystwa „Har- 'n ie przynossą procentów, ani tn fnych  przy loso 

monjl“ odbyło .się wczoraj z  współudsiałem 27 człon-1 wantach, powstaje nadzieja. Zajął się tą spra 
ków, przewodniczył p . Walerjau Podlewski. Sekre-

, _ e) do komisji kolejowej pp. E. Simon, S. Buber, E.
rz n em jego niespożyty sobie ponrnik postaw.ia. Qa.ll, VVt Gubrynowicz, K. Gruman, J. M. Klarfeld, J. 
Kto tak jak  śp. J skubowiczowa spełniał zadanie Piipes;
Życia,  ̂ kto *fe gorąco kr ,j kochał i nie uronił ■ d) do komisji udzielauia certyfikatów uzdolnienia do 
żadnej sposobności służenia sprawie ojczyotej . przedsiębiorstw: pp. K. Mikolas h przew., M. Epstein 
nie dziw że Z iDiera Z sobą do grobu, obok ża- zast , E Gall, J. M. Klarfeld, P. Miączyński, K. Schayer,
łoby i rodziny i męża, serdeczną łzę żalu i cztść JjJ Sokal.

Nakonieo wybrano delegatem do szkoły przemysło- 
woj p. W. Gubrynowicza, do komifji miejskiej dla ozna­
czenia eon materjalnych budulcu p. E. Galla.

2. Rezygnację rzeczywistego członka Izby, pana G.

D la  p oslad a rzow  ldSÓU k o le jo w y ch  tu - Ziembicki^ ° ’ Prz',knzano kjm isji do sprawozdania, 
re ck ich , które, jak wiadomo, postradały prawie s* N“ J le*ata Izby handlowej do rady nadzorczej
całkiem wartość pierwotną (400 franków) 1 wcale “ ^J-kiego muzeum przemysłowego wybrano p. K. hr.

- ■ Lanckorońikiego.

spółzlomków. 
■i an a w w iH

Rolnictwo przemyśli handel.

4. Celem obsadzenia 4. miejsc cenzorów przy filji

tar* bawejkowski odczytał sprawozdanie z  czynno­
ści zariądu za r. 1881, z  którego dowiadujemy się, 
że czynność tegoż sklerovTaną była do przysporzenia 
funduszów Towarz. i utrzymonia dobrej kapeli. Mi­
mo tych wysileń, ani na krok naprzód nie postąpiło, 
czego powodem skromna liczba członków 300 i brak 
pomocy u władz wyżciycb. Tegorocznej petycji Tow, 
o podwyższenie datku, Sejm , a względnie komisja 
budżetowa nie uwzględniły, motywując tern , że 3 
letnia subwencja po 300 zł. musi być naprzód wy- 
enerpaną, zanim podwyższenie nastąpi. Zarząd z 
całą otwartością wyznaje, że już niejednokrotnie za­
mierzał zaproponować rozwiązanie, jedynie nadzieja, 
że konieczna potrzeba utrzymania własnej kapeli w

wą V a 1 fr  e y, delegat francuskie D wierzycieli banku austro węgiersbiego w Stanisławowie, proponowa- 
W Stambule, i doszedł, Że główna wina depre-! no P?* d* Czajkowskiego, S. Freuada, K. Kopacza, P. 
cjacji tego papieru spada na konsorcjum, które I Siedlmayera, Z.  Regenstreiia, J. Boreckiego
je emśtłowało. Na czele ich stoi br. Hirsch, i 
zdaje się, źe przyjdzie do prreesn.

W  m in isterstw ie  h an d lu  zbiera się wkrót­
ce ankieti dla regulacji taryf kolejowych. W ie­
deńska giełda zbożowa i mączn* zamianowała 
już swoich de'egatów. Według tego, co piszą

5. Celem obsadzenia 7 miejsc cenzorów przy filji 
wymienionego banku we Lwowie proponowano pp. J. 
Baczewskiego, G. A. Christiana, M Dymeta, E. Gebhar- 
da, J. Reisa, H. Sokala, J. Wallacha, W. Gubrynowicza, 
K. Gromana.

Do ekspozytury tegoż banku w Przemyślu propono-
dzienniki W iedeńskie, inają oni Stanowczo sprze- wano na 3 miejsca pp. M. Kozłowskiego, N. Sussweina, 
ciw isć się dalszem u  trwaniu teg o  systemu, który! U Wicklora, E Machahkiego, M. Gansa.
zigraniczne produkta przychylniej traktował niż 
krajowe.

K on ces je  p rzedw stępn e  w ydało minister­
stwo handlu br. Lazariniemn na kolej wicynalną

stolicy kraju, *echce zainteresować s*erszą p n b lic z -  z C :eszyca przez Ustroń i bhoczów do Bielska, 
ność, powstrzymała zarząd od postawienia podobne- i W ęgierskie zaś ministerstwo dało koncesję spół 
go wniosku walnemu zgromadzeniu. Staraniem za- j ee Wildberga, Grescha i Ge^eriacha na kolej z 
riądu ursądzano w roku ubiegłym festyny i soncer Popradu na Szepes-Szombathhely, Kakas Łomąica, 
ta , które niemało pomogły kasie Towar*.; część > Keszmark do Szepes-Bela.
dochodu * jednego festynu wysłano do Pragi korni- j N afta. W  Wiednia zakładają towarzystwo
tetowl spalonego teatru. ł i in i e ż  steraniem zarządu 
wysłano adres jubileuszowy do Liszta.

6 prawo»dauie kasy wykazuje niedoboru 162 zł. 
17 ct., zatem mniej o 94‘26 niż w roku zeszłym.

L o c h ó d był następujący wkładki csłonków 
1603 zł., dary jednorazowe: cesarz 100 z ł ,  człon­
kowie aarządu 26, p. Malinowski 20, hr. Badeni 5, 
dr Wereszczyński 5 , Wydział krajowy 200, p. Ma­
rek 20 zł., najem kapeli 1471*53, subwencje: gmiua 
m. Lwowa 500, Sejm 30u, festyny i koncerta 903 17; 
ranem »ł. 5153*70.

W y d a t k i ;  niedobór z 1880 r. złr. 256 43, 
płaca kapelmistrza 796*61, płace naucsycieli 913*40, 
płace kapelfttów 1737*75, sakupno instrumentów i 
aót 242 13, reparaeja instrumentów 139*52, czynsz, 
światło i opał 606*94, sprzęty 5*50, nmnndnrowanie 
160*46, druki 34*96, kursor 42, urządzenie festynów 
i koncertów 331, podatki, stemple i diversa 49 17; 
razem zł 5315*87. Z porównania wypada niedobór 
■ł. 162*70.

Na wuiosek p. Piątkov sRiego, którego poparł 
p. Broniewski i inni, uchwalono uprosić na delega­
tów i innych obywateli miasta a po za obrębu Tow., 
którzyby zajęli się pomnożeniem członków w Towarz. 
Towarzystwo nie mając 1000 członków, w obecnym 
stanie istnieć nie może, a sami przyznamy, że ogro­
mną szkodę poniosłoby miasto, utraciwszy własną 
mnzykę, na którą tyle lat czekano.

W  miejsce wylosowanych wybrano do zarządu 
6 członków następujących*, pp. Ferd. Gross, dr Gold 
nuji, dr Moszyński, Jan Dobrzański, Fintai i G.o- 
dziński, po których to panach spodziewamy się, że 
i równą energją i większą gorliwością pracować bę

akcyjne dla eksploatacyj galicyjskich źródeł na­
ftowych.* Założyciele głównie reflek tu ją  na nowo 
odkryte źródła wzdłuż granicy węgierskiej, z 
których spodziewają się obfitego dochodu.

U p a d ło śc i następujące ogłasza stowarzy­
szenie w ierzy ctli: Władysław Dobrzyński we
Lwowie, Pinkas Herzog i J. S. Neumark w Kra 
ko wie, Rosa IU n>ru w Jarosławiu.

P rzy  losow an iu  o b llg a cy j in d em n iza cy j- 
n y ch , uskutecznionem dnia 31. październiku br.,

6. Na zapytanie miuistersiwa handlu, czy należy się 
spodziewać udziału zo strony producentów w okręgu 
czby w wystawio międzynarodowej przodmiotów kolonia! 
nyoh i wywozowych, odbyć się mającej w roku 1883 w 
Amsterdamie, tudzie czy naldży tę wystawę poprzeć u- 
rzędownie i środkami z funduszów państwa, lub też zo­
stawić inicjały .rę w tej sprawie korporacjom prywatnym, 
Izba zgadza się na wniosek komisji handlowej, że pra­
wdopodobnie w tej wystawie tutejsi producenci udziału 
nie wezmą, alDO tylno w nieznacznej liczbie, zatem po­
parcie tego przedsiębiorstwa z funduszów publicznych 
nie jest wskazauem i należy zostawić działanie inicjaty­
wie prywatnej.

7. Na wezwanie namiestnictwa, ażeby Izba przez 
wysłanie swojego dolegata wzięła udział przy komisji 
rewizyjnej dla trasy projektowanej kolei wicynalaej ze 
Lwowa na Żółkiew do Sokala, w dniu 7. listopada b. r. 
w Żółkwi odbyć się mającej —  Izba wybiera na delega­
ta swojego sekretarza radcę Bodyńskiego.

Przy tej sposobności prezydent p. Simon przedkłada
ZOStały następujące obligacje do spłaty wyloso- ; tę sprawę pod względem merytorycznym pod ponowną
wane, & mitnowicie

B) funduszu indemnizacyjnego Galicji wscho­
dniej. (47 losowanie.)

Na 5 0 0 0  z łr .  z kuponami: Nr. 225 289
381 385 416 784 799 1329 1519 1550 1609 
1782.

Na 1 0 .0 00  z łr . z kuponam i: Nr. 241 291
3u7 990 1018 1140 1726 1850 2183.

i  L it. A. Nr. 465 na 250, nr. 1370 na 2200,

obradę Izby, ze względu na tę okoliczność, że wieln 
człouków Izby, wyszłych z nowych wyborów, tej sprawy 
i odnośnej uchwały Izby nie zi ają, a tym sposobem na­
stręczy im się sposobność do objawienia swego zdania. 
Także zadanie, w piśmie namiestnictwa na komisję wło­
żone, aby bauane były stosunki tak kolei wyż wymienio­
nej, jak projektowanej kolei wicynalaej z Jarosławia do 
Sokala, celem sprawdzenia, kt iroj z uich przyznać na­
leży pierwszeństwo ze wzgięau nu poirzeby kraju— po-

ua 5t)00, nr. 2139 na 910, nr 2894 na 24000, 
nr. 3204 na 200, nr. 3283 na 1720, nr. 3733 
n* 3190, nr. 4152 na 210, nr. 4286 na 500, nr. 
4383 na 8290, nr. 46o5 na lOu, nr. 4769 na 
3320, nr. 4792 na 50, nr. 4935 na 400, nr. 5281 
nu 6900, m-. 5284 na 600, nr. 5356 na 750, nr. 
5460 na 700, nr. 5684 na 350, nr. 5713 na 200, 
nr. 1. 5884 na 1150, nr. 5996 na HO, nr. 6004 
na 100, nr. 6021 na 200, nr. 6152 na 1500, nr. 
6455 na 1000, nr. 6648 na 10O, ur. 69^2 na 200, 
ar. 7157 na 2u0, nr. 7160 ua 27ot, ar. 7173 na 
150. ur. 7211  na 200, ur. 7 2 3 7  ua'350, m . 7242

dą dla Towarz, jak ich poprzednicy. Dr Goldman; ^  ar’ * ‘ ^9 ua 350, nr. 7641 aa J '1"  nr.
wniósł imieniem zarządu: Jakaolwiek *o strony wys.
Sejmn w rokn obecnym dostaliśmy odmowną odpo­
wiedź, pomimo tego zaszczycił nasze Towarz. uzna­
niem i poparciem p. marszałek, dr Zyblikiewicz n 
w d a ją c  200 zł. zapomogi z faudnszów krajowych.
Otóż waine zgromadzenie uznając jego dobre chęci, 
prosić go zechce o protektorat nad Towarzystwem ; 
co Jednogłośnie przyjęto. — W końcu prezes Pod- 
lewnki podziękował w .erdecznych wyrazach dyrekto­
rowi Markowi i calemn zarządowi za gorliwość i 
■a mknął posiedzenie.

P osii d żen le  T ow arzystw a  p rz y ro d n ik ó w  
podskioh im. Kopernika odbędzie się jntro we wto- 
rełk o goił*. 6 wieczorem w uniwersytecie w sali X V  
(2 tpiętro). Porządek dzienny: 1) F. Kamiński: No­
wsi te spostrzeżenia nad Bakterjami. 2) B. Pawłow­
ski O temperatnrze krytycznej. 3) I. Petelenz: Przed- 
sta wionie preparatu anatomicznego węża. 4) Drobne 
koi (Ubikacje nankowe.

I
 w n ------ -

i
Nekrolog.

W aobotę odprowadziliśmy do grobu rodzin­
nego na cmentarz Łyczakowski zwłoki śp. Hor 
teoąji n tar. Karśmckich JakuDowiczowej. Była to 
tismba niepospol tych aaiet duszy i rozumu, wy- 
s jc e  wykształcone, gorąco mtłnjąca Ojczyznę, go- 
towra każdej chwili do poświęceń dla sprawy na 
rodjowej śp. JanuDowiczowa była wzurem Polk i, 

rjotki i obywatelki. Ż yw o zajmowały ją  za 
we: te sprawy publiczne. W  roku 1863 stanęła n» 
cz s le  komitetu pań, zajmującego się niesieniem 
poi H.oey powstaniu, pielęgnowaniem rannych itp., 
a Ahętną dłonią niosąc ofiary patrjotyczne zacnym 
ptsjljKMaeu przewodn.szyła innym.

/  Poważna i suro a na pozór, gościnnością 
Jeropulską, dobrocią i uprzejmością sąsiedzką 

je-jnai» sob.e serca wszystkich przy bliższem . 
póznaniu, *  szacunkiem powszechicj m. Ona dle istuiejących pizepisów w wyiosowcnycb fcwo 
wychował, dla kraju śp, A. Jabłouowskiego, byłego t»ch naprtału po upływ e sześciu m ieaę y  od 
prezesa Towaizystwa gospod.rskiego, który był dn.a wylosowama w c. k. kasie funduszów mde- 
jej *ynem z drugiego mzłieństwa ; a które o za- mnizacyjnych we Lwowie, która to kasa za me- 
Biug. publiczne wszyscy żywo zapamiętsiuy, bo wolosowaną część ohligacyj nowe obligacje wy- 
chociaź zgasi tak wcześnie, wkrótkieiu życ.u po- stawi, 
trafił zjetintć sobie pamięć niewygasłą, ,ako w"ór

nr. i 23 aa 1 2 50 ,^  nr. ^1519 na 6 6 0 0 , nr.^<5l35 j Ł przy ponownej obradzie pożą lai ą sposobność Izbie
dania swojemu delegatów: odpowieoni j dyrektywy.

Po dłuższej naradzie nad powyższym jrzedmiotem  
tudzież nad odrębnymi w tej sprawie postawionymi wnio­
skami pp. Msrkiewicza, Piopesa, Soka,a —  Izba na wnio 
sek raduego p. Głodzińskiego utrzymuję swoją uohwałę 
z dnia 27. września r. b. w całe pełni.

Przegląd polityczny.
L w ów  7. listopada.

W ybór poselski w Krakowie odbędzie ta? 
jutro. Reznltat zdaje się być niewątpliwym. Po 
rezygnacji Klaczki urosły szanse hr. Micro- 
szowskiegó, zwłaszcza, że idas, Kraltowika, 
organ opozycyjny przeciwko Stańczykom, bardzo 
go l w i. 50 popiera. Obok hr. Mier*. szowakieg , 
zapewne p. VI arschaner otrzyma znaczną iiczuę 
głosów.

Delegacja austrjacka odbędzio dz, ś ple­
narne posiedzenie, a na porządau dziennym jest 
sprawozdanie Plenera o stame spraw zagra­
nicznych, który mow»ąc o zjeżaz.e gdańskim, 
j ł ł o  o objawie poaojowych uspjSjbreń R>sj>, 
wyraża nadzieję, ze „te w interesie pokoju euro­
pejskiego nawiązane znowu siosuuki Rosji t  
Niemcami, waueuzczą się no ram stosunku 
istniejącego pomiędzy u. szą monarch ą a Niem­
cami, tak samo, jak w interesie poao u odwie­
dźmy k<óia włoskiego w vVi6dn.u mogą wzmo­
cnić wpływ sojuszu Austrii-Węgier z N iem cam i. 
U«tęp ten jest dość wyraźną propagandą za 
przymierzem trójcetars »iem 1 posłowie nasi i.ędą 
zapewne protestować przeciwko mu mu,

KomiBja budżetowa delegacji praediitawskiej 
odbyła dnia 5 . o- m. dwa poB.odzouia. Dr. 
R u s  s przedłożył referat o ordyaarjum wojsito- 
wom, z dość ostrą krytyką fiaansowoścr przedii- 
tawskie;, mianowicie w tym kieraatn, że mowa 
tronowa z r. 18 7 9  przyrzekała reduk-ję wbudże 
c.e wojskowym ,-a tymczasem nic n.e słychać o 
wykonaniu tego w prantyce. G z e 1 k a w s t  i 
1 B o h e n  w a r t  sprzeciwili s ę tsiau ustępo­
wi, ale wniosek ich odrzucono 11 glosami pua- 
c .w so 8. Tą samą większością odrzucono wnio­
sek C.erkawaiłiego o wstawienie cyfry iząho-

uwócn dział

7729 na 5UU, 7 7 71) un 30O, n:. 62*72 na 550, nr. 
8367 na ioOOo, nr. 8420 na 300, nr. 8562 na 
100, nr. 862i na 400, ur. 8703 na 200, ar. 8719 
n . 700, nr. 8784 na 100, nr. 8793 aa 150, nr. 
8806 na 100, ar. 8876 na 200, nr. 8901 na 1200, 
ur. 9066 na 200; nr. 9112 na 1000, nr. 9144 na 
10000, nr. 9160 na. 10000, ur. 9241 la 250, nr. 
9384 na 300, nr. 9528 na 700, nr. 9605 na 4350, 
nr. 9937 na. 100, nr. 10158 na 250, nr. 10324 n» 
200, nr. 10393 na 250, nr. 10561 na 2350, nr. 
10584 na 100, nr. lO a il na 400, nr. 10903 na 
10000, nr. 10922 aa luOOO, nr. 11040 na 500, 
nr. 11421 na luO, nr. Ił450  na 350, nr. 11513
na 200, nr. 11541 na 1O00, nr. 11614 na 250,
nr. 11632 na 100, nr. 11647 na 100, 11658 na
2500, nr. 1174u na 50, nr. 11781 na 250, ur.
11823 na 50, nr. 11846 ua adO, nr. 11891 n* 
1200, ur. 11955 na 550, nr. 12063 na 200, nr. 
12145 na 200, nr. 12218 na 700, nr. 12265 na 
300, nr. 12299 na luO, nr. 12338 ua 100, nr. 
12397 na 600, ar. 12435 na 150, nr. 12455 na 
200, nr. 12575 n j 50, nr. 12577 aa 800, nr. 
12597 na 100, nr. 12652 na 200, nr. 12736 na 
2000, nr. 12788 na 150, nr. 12802 n» 2200, nr. 
12D28 na 5450, nr. 12940 na 200, nr. 12969 na 
45, nr. 12991 aa 300, nr. 12998 ua 50, nr. 13137 
na laO, nr. 13145 na 50, nr. 13280 ł »  100, nr. 
133U5 aa 500, nr. 13306 na 50, n i. 13334 ua 
270, nr. 13348 na 50, ur. 13471 na 50, nr. l3 2 lo  
na 10000, ur. 13540 na 200, nr. 136o4 na 5000, 
nr. 13742 na 100, ur. 13752 n* 2400, nr. 13781 
na 250, nr. 13795 ua 4200, nr. 13829 na 1250, 
ur. 13923 nu 950, ur. 13965 na 300, nr. 14073 
na IOU, nr. 14075 n« 100, nr. 1441a na 100, n 
14119 ua 100, ur. 14166 ua 150, nr. 14237 na 
500, 14257 na 100, nr. Ii34 4  na 100, nr. J4355 
na 50.

I. Obligicja lit. A. Nr. 5884 na 1150 *łr. 
z częściową uwutą 740 zir.

Powyższe obligacje wypłacone zostaną we-

dobrego obywatela
p. Jakubgwiczo.w* słjnęła z swej dobro 

czynności, ale dobre uczynki pełniąc po chrze- 
ścjanskn, nie cniuhiłs s ę niemi i nie jeden ezyn 
piękny zmarłej pozostanie na zawsze tajemni ą, 
pod wiekiem trumny. Z  wysokiego stanowiska 
pojmując obowiązki obywatelskie, pyła opiekun-

S j i r a w o z d a u i e  z posiedzenia lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, odbytego dnia 31. paździer­
nika r. b. pod przewodnictwem prezydenta p. Edwarda 
Simona.

1. Na zawiadomienie namiestnictwa, że ministerstwo 
handlu nie uwzględniło protestów, wniesionych przeci­
wko nieważności wyboru uzupełniającego do Izby, do- 

ką i dobrodZ,ejką włościan. N>e ,ogrrniczr iąc sTę konanego dnia 7. i 8. czerwca 1881, Izba przyjmuj- do 
wszakże na tem, postanowiła działaniu swemu wiadomości wynik wyborów uzupełniających i przystę- 
szersze zakreślić sozm iary i stw orzyć stałą iu- 1>uj 0 do “ konstytuowania się.
•tytneję uobroczynną, skutkiem Czego ztło ż  ł *  W prezydenta wybrano p. E. Simona, na wicepre-
roku 1864 S t o w a r z y s z e n i e  c o b r o e z y n -  zydenta P- M- D jm et», na rewidenta kasy p. J. Baczę 
n e  iw . K l a n  dj  i obejmujące dwanaście obwo- wskiego.
dów, które rozw: nąwszy się pomyślnie niezmiernie Wybrano komisje stałe, tudzież do pojedynczych 
wiele UCZj mło i Czyni dobrego. Ku uczczeniu pa przedmiotów wysadzone komisje, zostawiając dawniej 
mięci i cnót Klaudj. Potockiej Otrzymawszy swą szych członków i uzupełniając pojedyncze komisje człon 
nazwę Stowarzysaenie św. Klcudji dzieli g: ę n kami nowo wchodzącymi *w skład Izby.J 
cztery okręgi, z których każdy obejmuje po Wybrani zostąli do komisyj stałych :
j*«y  obwody, i ma swą dyrektorkę i trzy kole * /  do komisj> handlowej pp. M. Dymet przew., S.
kt ̂ rki. V. ocenie posiada już Stowarzyszenie łuber zast., B. E . Breuer, M. EpBtein, S. Markiewicz, 
13.000 guldenów kapitału rezerwowego, a prezy- j .  Reis, K. Schayer, H. Sokal;
_*dtką jest aiosjrzeuica zmarłej założycielki p «! b) do komisj. przemysłowej pp

bztami przeprowadzenia, >lo wobec faktu samego, 
który się równa anneksji tych krajów, względy 
takie są dnobnostkami. Szczegóły tego uwagi go- 
dnego 1 ozporządzenia podajemy powyżej.

Polit. Corr. zapowiada urządzenie konsulatu 
rosyjskiego w Wiedniu. Na czele jego ma stanąć 
Konstanty Arkadjew*cz Gubaslow, były sekretarz 
poselstwa w Stambule

W  sobotę rozpoczęły się już w Niemczech 
wybory ściślejsze — dość śmiesznie. W  Mo­
guncji katolicy poparli soijalistów, i ry szed ł z 
urny Liebhnecht. W Poznańskiem i Pruaiech 
1 Ł:*hodnich ściślejsze wybory ntznaczono nadzień 
9. i 11. bm. W  okręgu bydgoskim, gdzie kan­
dydat polski p. Koczorowski odpadł jnż od gło 
sowania, walka toczyć się będzie pomiędzy kon­
serwatystą Szenkiem, a postępowcem Hemplem. 
Konserwatyści, którzy podczas pierwszego głoso­
wania teroryzowali Polaków, wydali teraz ode­
zwę, zapraszając ich do głosowania za ttzenkiem. 
Centralny komitet polski polecił obywatelstwu 
polskiemu 1 gólne wstrzymanie się od głosowa 
nia. —  W  Karlsruhe odniósł zwycięztwo postę­
powiec nad konserwatystą.

Katolicka Germania oświadcza dn. 5. bm., 
że centrum gotowe jest do pomówionia z rządem, 
ale systemu „komunistyezn.-cezarycznego" nigdy 
popierać nie będzie.

Rozeszła się pogłoska pu Berlinie, że pastor 
nadworny Stócker, otrzymał dymisję. PwWStałf 
ona w skutek rozmowy Bismarka z jakimś fa ­
brykantem żydowskim, o której donosił telegram.
I nie sprawdza się dotąd. Stocker upadłszy 
przy wyborach, staje obecaie dc uzupełniających 
wyborów jako kandydat w 111. okręgu Berlina.

Z  zapewnieniami Bismarka, przyehylnemi dla 
żydów, jest także rzecz problematyczna. W e 
24 godzin bowiem po ogłoiz iniu tego telegramu, 
ogłoszono telegram 3  smurka, wystosowany do 
komiteru konserwatystów berlińskich, w którym 
dziękuje im z a poparcie i dążenir partji postę­
powej nazywa niebezpiecznemi.

W  IzDie francuskiej rozpoczęto w sobotę 
rozprawę nad sprawą tunetańską. W  długiej 
mowie minister Ferry bronił polityki gabinetu. 
Po nim przez dftie godziny perorował nt rząd 
dep. Amugut (z frakcji Clemenceau), ale wśród 
ciągłego śmiechu i hrłasu był niezrozumiały. 
De bacę odroczono do poniedziałku. Sytuacja wojsk, 
francuskich w Keruame ma być przykrą- Nastała' 
tam pora deszczowa i zaczęły grasować słabości.: 
Gambetia nie będzie podobno zabierać głosu w 
sprawie tunctańskiej, bo nie chce się widocznie 
kompromitować obroną wojuy, źle przygotowanej 
i jeszcze gorzej prowadzonej. Gamoetta nie po­
kazuje s ę prawie w Izbie, lecz robi wizyty dy­
plomatyczno. L a is 4. bm. był a Huhenlohegu.

W Paryżu odbyło i>:ę dnia 5 bm. wulne 
zgromadzaliie przeds ęhiorstwa finansowego Union 
generale (aut j r 2 Laoderbauka). Uchwalono wszy 
sthie wn onki, dotycząca pomnożenia kapitała, 
p-syczem p. Bontoux uwiadomił, że towarzystwo 
rozporządza obecnie prz szło 500 miljonami. Ze 
w szystuego widać, źe samobó.stwo Rotszylda 
Jakóba w ścisłym związku zostaje z rozrostom 
przedsiębiorstwa frac .Un ieg . Ratszyld w spółce 
z innymi matadorami duś, ił się n*. kontrmino 
w*nic a ic y j towarzystwa Union generale, wy­
śrubowanych obecnie do 1 yso-ości rirze izlo 2600 
fS iik ów , i. operacja ta nie powiodła się dzięki 
spryt iwi i przezorności p. Boutonx. JEŁi thjzyld 
miał strac.ć na niej 60 miljonów -m ui wspólnicy 
analogiczne sumy.

Rocznica rozpędzenia zakonów w P . ryżu 
przeminęła bez ćemonstracyj. Załedwo gdzie- 
n'egazie w id .ć był większą ilość dewotek, 
składających wieńce przed zam&niętemi loka 
lami.

Prywatne triegramy donoszą z Petersburga, 
że temi dniami policja  tamtejsza schwytałr kil­
ku rewolncjomstów na g o r ą c y m  u c z y n k a  
f a b r y k o w a n i a  p o c i s k ó w  d y n a m i t o  
w y c h .  Jeden z uczestników jest uezniem aka- 
demji górniczej Nazwiska niewiadome.

Usunięty metropolita Belgradzki, ufny w 
proteację Moskwy, wystąpił ł  zuchwałym prote 
at?m przeciwko księciu Milanowi. Zarzuca mu 
wręcz złamanie konstytucji, odmawia mu pra­
wa do usuwać a „naczelnika serbskiego ko 
ścioła i metropolity w Serbji", i zapowiada, 
że rozstrzygać tę sprawę bęaą patrjarchowie 
wschodniego kościoła , tudzież c a r  r o s y j s k i ,  
j a k o  g ł o w a  p r a w o s ł a w n e g o  k o ś c i o ł a  
p a ń s t w o  w e g o .

mm win Mi Polisa
TFledeó 7. listopada. H o h e n w a r t b  spro- 

s ł członków komitetu wykonawczego na posie­
dzenie, które, jak słychać, odbędzie się dzisiaj. 
W szelkie usiłowania, aby skłonić L s e c b a c h e -  
ra do cofnięcia wniosku o znizemn czasokresu 
szkolnego, pozostały bez rezultatu.

W ied eń  7. listopada. Słychać, że cesarz 
c-dwiedzi jeszcze w roku bieżącym króla Hum-

oiłczytaniu dok urn intów, mówi dalej 
., że jego zdaniem, Porta obecnie już od-

wej 642.762 złr. na sprawienie 
wyD.zeżnyen wielkiego kalibru dla poftu Pola.
Wstawiono tylko cyfrę 320.000 złr. Na budowę , m .. . .  , .
tw .«rd . n « h w » lX  (S & w , u  Im iow , . . ( t ó .y .Ł S f , '* *  *  m e;soow oi»i *  po

W obec zbliżającej się sesji Rady państwa, F a ry ż  7. hstoptda. UmpA generale zamie
ruch p,m iędzy iraacjam, staje się widoczniej -1 r»aa lałoż^ć we Włoszech w i.l ą instytucję fi
siiym Poaoono w przyszłą m edzitlj zbierze e ę ; i*»usową pod firmą B # n q n  e  ̂ 6 ^  0 1
aomiter wykonawczy prawicy. Lewica tównież fa p iU fem 8tu miljonów frauków. Bank medjo- 
bierze się na sposoby. Pom ew jż uasią jest na j!*.n4 .* mi* t&bże udział w tem przedsię
uziejs, aby przyszedł do sLuUu pr- jektowany i bwrstwifc.
aiub uarotiowo niemiecki, więc ko.jfeasze za-f S tam bu ł 7. listopada. Seraskierat zaoaie- 
m ierz-ją na modłę prawicy u tw cr.jć  także ko- 5a zstmiast w n iesien ia  kilku fortte m granicy 
uiitet j  kon^wczy frakcyj lewicy. W obozie pra-j Tessalii, założyć tam taki obóz oszańcowany, jak
wicy siychać, że frakcja prawego centrum dra 
pizykłsdu karności partyjnej zrzeka się wszel-1 , _ I__,  M .   *      Xte. a I n./v . . 4 HlT >1 A w. 9 A

pod Mitro wicą.
P a ry ż  7. listopsda. B a r t h e l e m y  St .

a z Kopestyńskicb Postruska, przew , J. Baozewski zast., E. Gall

kich konsekwencyj z ewentualnego odrzucenia H i 1 ai r e udał się do hr. Beusta z prośbą o wy- 
wniosku Lienbacnerowskiego w Izbie panów. | jednanie w Wiedn o jak n ijryehlejszej odpowie-, 

Presse donosi, że p. H a d e j s a i ,  czło- : dzi w sprawie przedłużenia traktatu handlowego, 
nek Komisji prawniczej w Radzie państwa, wy- ędyż w przeciwnym razie mumsły by być od 
aończył poru.zony sob:« referat o procedurze j yitorka także do produktów auitijackieh zastóso- 
cywiluej. Swani p;zep*'sy ugólnej taryfy cłowej.

Z dziennik ów czeskich dowiadujem; się, żo R zym  ? !istopada M? A n g e l o  d i
p. DaM jewski w swym wywo u a u iw y m , p  } e t r o przeznaczony zrsttł na nuncjusza pa-
zapowie projekt rządowy o po (U te u usubisto- :ezk;:eg0 w MuUig j iunu. Był on dotychczas (t»h
dotbodowym i o reformie p za ■ psmo jak niegdyś je g -p o p  zednik w Monachium
wego. ; R o n c e t t i )  legatem papiczkim w Brazyljy.

Dnia 4. bm. minister Pino przyjraowsł do-j

n W A S o S -i1 &&&?.< Wdib liro Ip iicrap*
Nowos<eli?y. Do depuiacji należą pp. Mik. M a-' TTiedef 6. listopada. Na dzisiejszen. nosie- 
atazza, dr. Stefanowicz, Pawłowaki i Hanig. dzaniu komisji śpraw zewnęt.znycb, delegacji węg. 

Rozporządzenie c wciągnięciu Bcśnji i Her (której przewodniczy Z i c b y , referent M sxb  a lk , 
_  „  u . pnenwiny do rekrutacji w o j« a  amt ja ck icg i, interpeluje Ludwik K a r m e n rząa, w. jakicb 

?P rjl “ S r r A y U  ni espedzianką dla dzienników. Zastsnr.wisją stąsdhfearh są A m fo  Węgry d .  mny-b mocsrstw,

a mianowicie do Rosji, dataj jaki jest cel i rezultat 
zjazdu gdańskiego, co aało inicjatywę i jaki jest 
cel pdd.óży króla włoskiego i układów wtenczas 
zawartych, a w końcu zapytuje w kwestji Du­
naju o przeszkody, jakie stoją na zawadzie jej 
rozwiązaniu, o stan sprawy aorosko - tureckich 
kole a nareszeie, czy Porta zatwierdziła budo­
wę linji Saloniki. Aa interpelacje te oświadcza 
K a l l a y :  PoDieważ w Gdańsku obecni byli 
tylko władcy Niemiec i Rosji wraz z awymi mi­
nistrami, rząd nie może mieć o układach tam 
zawartych bezpośredniej wiadomości, i nustępnio 
odczytaj* sprawozdania ambasadorów n Berlina 
i z Petersburga, z których się okazuje, że zjazd w 
Gdańsnu nastąpił n t życzenie rrsra, nią zajmował 
się jednak właściwemi sprawami polityuznemi i 
miał charakter pokojnwe-konserwatywny, a z te­
go powodu przyczynił się do upewnienia pokoju 
Furopy. Według zapatrywania mówcy nie przy­
szło tam an do ustnyeh, ani do pisemnych u- 
kładów.

Co się tyczy podróży króla w łosiieg i, mow= a 
powiada, że monarchia anstro-węgiersk., mimo 
domoustracyj Italia irredentL, stała z Włochami 
zawsze w sto runkach przyjaznych H u m b e  r t, 
który wziął inicjatywę w, spotkaniu zadokumen­
tował tylko ten stosunek przyjacielski państw 
obu. Jpinj* publiczna i opinja prasy w obn 
irajach dowodat, że zjazd się powiódł. Polity­

czne kflrWi e Bie były ani rozstrzygane, ani 
stawiane.

Po 
mówca,
sunęła obawy, które były powodem jej występo­
wania przeć w bndowie linii Kanoniki. Monarchia 
nisza zamierzał* żąd ić wybudowanii. te, linji 
z innych powodów, aniżeli dla względów han­
dlowy h. W sprawie Dunaju wreszcie skłtda 
Kallay oświadczenie takie same, jakie złożył w 
delegacjach austrjackich.

A u d r a s s y  oświadcza, że jest zi pełnie za­
dowolony z wyjaśnień dotychczasowych stosun­
ków z Włochami. Od czasu kiedy nasz stosunek z 
Niemcami się utrwalił, mówca nie obawia się de- 
monstracyj irredenty, która co najwięce szko­
dzić może tyl o Włochom. Jeżeliby irredenty- 
i ci zaw uU li W łochy w wojnę z Austrją, wtedy 
mogłyby nastąpić dwa wypadki: tiibo zw ycięży­
łaby Włochy, ą wtedy tryumf należałby do stron­
nictwa republikańskiego, albo W łochy zostałyby 
zwyciężone, a wtedy nastąpić by musiał fatalny 
zwrot dla dym stji. Najlepszym obrońcą ni szych 
granic są Włochy same. W sprawie Dunsjn, 
pomimo ramnńskisgo szowinizmu, przeciw nam 
z róconeg-, najwię ej jest interb3owana Rumun ja, 
zwłaszcza od czasu, odkąd n ij zostaje pod o- 
cbroną Europy, aby, o ile możności, z nami być 
w zgodzie. Na uwagę S z l a v y e g o  odpowiada 
mówca, że słowa jego, jakie wy.owiedział o 
Włoszech, mają być rozumiane vr ten sposób, że 
ula obrony naszych grunie z tej strony, nie j»o- 
trzeba będzie nadzwyczajnej siły militarnej. Na 
pytanie C z o r n c t o n y e g o  odpowiedział K a l ­
l a y  nrzędownie i stanowczo, że o zjeżdzie ce ­
sarza Łustrjackiego z carem dotychczas nie było 
mowy, co jednak nie wyklucz*, aby monarcho­
wie kiedyś spotkać s;ę nie mieli. Na pytanie 
S z i l r g y e g o  oświadcza Kallay, źe stosunLi 
Austrji z Niemcami były serdeczne, są jeszcze 
tasie same obecnie, a od czasu zjazdu gdań­
skiego n*‘ e sirac ły nic wcc-.It ze swej serdeczno­
ści. Serdeczny ten stosunek nie dotyczy tylko 
sprawy wschodniej, ale ma znaczenie wszędzie, 
gdzie tylko choazi o nasze interesa. Na inter­
pelację F a l k a  o stosunkach z Serbją, oświad­
cza Kallay, że stosunk: te są tak dobre, jak
nigdy. Na przyjaźń Serbji można liczyć zawsze 
i to przy każdym ewentualnie rządzie, bo naród 
serbski sam jest przekonany o potrzebie naszej 
przyjaźni. W  końcu odpowiada S z ł a y y  Szila- 
gyemu, że rekrutacja w Bcśnji nie została no­
tyfikowana Porcie, a tem samem nie nastąpiła 
także ze strony Porty ź»db* odpowiedź.

W ied eń  7. listopada. Wiener Abendpost o -  
świadczą : Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie poda­
ją obLzemu sprawozdanie o wczorajszych rozpra­
wach v  komisji spraw zvg’ . delegacji węgier­
skiej Ponieważ do obrad komGyjnych i  powo­
du ich charakteru śc śle poufnego stenografo­
wie zwykłej nie są d -puszczani, a reprezentan 
ci |rząda nie mieli sposobności kontrolo­
wać i prostować swoje wyrażenia, więe]~rozu- 
zumie się Sanu przez się, źe w oddaniu ich 
oświadczeń zaszły istotne myłki, które w wa­
żnych punktach naruszają myśl i tendencję po­
czynionych deklaracyj.

Telegratoi any kurs ^ledeńkki.
l / i e d e h  7. listopada godzin* 10 o:. 47 Ako.e 

:odytow* 808 40 Anglo-Ałrtr. 184*60, Akois be&tiu 
Unio** 144 — , KoUj Karola Lud. 815*59, Poludn. 148 25, 
;caU papierowa — •— , Lizty lu t i i  me gol, banka hipot. 

— f»*li'iyjakie obligacjo indemnizMyjno — -  , G&! - 
:**ri o*nk rnztykalny — *— 7* iioey z rnkr :86( ,

'.*7  leondor 9*87*,. Fubel papier. UcptsBobion.f
stale.

W iedeń  5. listopada godzina 5 min. VI 
Jednolity dlng P“ńjtw* w bankr.. 76*75, w srebrze 77 75 
Saatr w złocie 93*95, Ir'?y po^yoski z roku 1890 182 jjfl. 
kkois banko -  odei fkiego 824 — , kredytowego 396 50. 
Lonain 118 46 Srebro — Napol*3nd’or 9-571/,. IK-  
kat oe*. men. 5*59, 100 marek niemieckich 57*90.

P a ry *  s°/0 Renta 86*70

T eiegram y ahońowri 1 ?nia 5 listopada. — 
W i e d e ń :  13*30 de 1 8 — rł., fcyi. 9-40 i :
9 80 fi,, jącErniob — ■- do -■* r-l. kaknrndr-i —  -
10 -•*— zł., owio* — ■ J.- - * V. (Aowita pr, 10.000

1 ter procani 34 25 Jn 84*50 zł. — B u d  a -P  e s c  t : 
Pweai* a 100 >dgr (n« wAsnęi 12 82 do 12*84 H., rze',.,%̂  
*iia e:ei*pień-wrs$»M6) 12*/« — B « r l ia :F K « n ic a  ż ' f a
ns październik; jta -  t . iritus looo 66 80,
daj r ep* kow 1 49 8C — S i o ?  o.c.i n : Pwenw* -* • , 
z**C!3 — P e r y  : ^.ęki 15? klgr. 6b*50 .lej
zepakowy 78*76 cpirylua • . W r o r i a w  Pw eni'»

. tyto —*—1 owies --*—, sińryfese . kukom'* •• •
N a ft a  W i e d e f .  5. listopada: 15’ /4 r-p 1"-

i*r y e ł t : — • Br s mf c :  7*65. 81 b ■ t a r ; :  8 — <
vażd':iern. 7 9*. aa listep. grndr-ieć 7*81 A 
ua list p d . 83/4 N •*■ < * •*• * '■: 7 1*, I el f ; t : 7*it .

N a d e s ł a n e  Czyiolnikom naszym, którzy . 
“ 'być dobre z e g * » r k l  złote i srebrne, zalecamy y- 
roby p, J-*Ł. F r o m m a  w Wiedoiu, Rotbethnrm- 
strasse 9 naprzeciw Wollzeile. Ceny są najtańsze w cało 
monarchji. Cenniki gratis i iranko. Kto Wied' zwiedza 
niechaj nie omieszka tam zaopatrzeć się. 2 '58  7— y*>

JPodfeięko w an> e
Wielmożnemu Panu dr. medycyny, T ad eu szow i 

K roh ick iem u , we Lwowie.
Nie mogąc aię w inny sposób odwdzięczyć, 

szan' - ny Panie konsyljarzu, składam Ci publiczne 
podziękowanie za troskliwe i bezinteresowne le­
żenie mnie, |jak i opiekę, którą, mnie w ciężkiej 
i herobie otaczałeś. 2864 l —i

Lwów dnia 5 listorada
Teofil Cholewiński ffadzmta maszyn



DZIENNIE P0LSE1.

p
v*yrobu krajowego,

BUSH a mianowicie:

Fięłne Miła fcczyiislae czyste iuiaie
na mocne prześcieradła, kalesony, nocne 
koszule, a najcieńsze na koszul 3 dzienne 
po złr. 14, 15, 16, 18, 19‘fO do 24 za 
sztukę 8 '1 centimetr. szorokie a 34 metrów 

=  57 łokci polskich długie. 
ROCZNIKI domowe po cnt. 40, 50 i CO

Półbielona płótna błażowskie 
lniane i konopne

na prześcieradła kąpielowe, ścireczki, ma- 
gielnijci, fartuchy, na worki zbofowe, a 
grube gęste konopne na worki do koni­
czyny, po złr. 7, 7-f.O, 8, 9, 10, 11 do 
11'50 za sztukę 0 cntm. szerokie a 18 

metrów —  47 łokci polskich długie 
Gotowe magielniki po 80 cnt. za sztukę 
Gotowe ściereczki po 25 i 32 cnt. sztuka. 
2589 p o l e c a  h a n d e l  22— o

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.
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p n e c ir  ZITWIBDEEHIU 

Hemoroidem, uderzeniom de głewr. etc. 
Ifajprzyjemniójszy środek dla dzieci. 

In A i wt Lwowa : w Aptekaeh pp. Kita 
iueka 1 KrzyianowrkMBt 

w PastI i  : 6RILL0N, Aptek wt,
' XI, jpnp uiep HMitalMm, V7

C rzy to prawda? Jesteś bes h m oru  
^ nudzisz się? —  o czemuż mi nie 

wolto ukazać ci życie swobody i zado 
wolenia 1 — ileż miałbym sposobi w za 
bawienia Ciebie -- to nie prima Aprilis 
—  to prawda i prawdziwe u rzucie, o uie 
depcz i uie odtrącaj go. — W  \\ ześnin 
dwa listy do Ciebie wysłałem, mnie nie 
posądjaj o b-ak ambicji, ale staraj się 
gruntownie p o z n a ć  t fcli.  co i c h  i n­
t e r e s e m  o d d a l a ć  Cię odemnie —  bez 
interesownie te rady podaje brat i przy­
jaciel. 2349 1— 1

wydanie III. o  s la l fo ś c ia c h  z zaV  
ł t a ź e . la  k r w i  pochodzących 
(obojga płci), o » a »  s p o s o b y  l e ­
c z e n ia  Według aajuowszych po­
glądów opracowany, możaa nabyć u 
mnie za A zl. Za pobraniem poczto 
wem 1 złr. 3 0  ct Także u d ilfc -  
la m  r a d y  l is to w n ie .

JL>r. A .  B e r g e r .
K ilk u n a s t o le t n i  s p e c ja ­

l is ta  c h o r ó b  p ię t o w y c h  o r a z  
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ; ordyn 
domowa od 3—5 po południu. Ulica 
Karola Ludwika L . 7. 2333 2 -?

P o d zię k o w a n ie .
Wiolmożn" " U Panu Sładkowskiemu, 

Lnicy rządu, Wyr. kolei Kar. Ludw. Ła 
f o- łanio d obronny u oj dłoni pr/ez wyświad- 
tyonie wielu ilobrojz jstw, pozoetatej 
ro izimo zniarlo^o k4af/.,-lnik« Kowalskie­
go Dzięki Ci Wielmożny Panie Radco 
i. obrodzipju za iij b'-od/.iejstwa i względy 
dla pozostałych wiekowych r. dzieów, za 
co tysiączne składamy Bóg zapiać 1 —  
Dziękujemy Wielmożnemu Panu Inżynie­
rowi Sokołowskiemu za ojcowską opiekę, 
oraz WP. Jareek iemu i Wl*. urz^Jnikom 
tejżo kolei za wspiłjz^ciH i ostatnią 
usługę zaiarłe r-u. 28 *1 1— 1

A n d rze j i  L  d w ik a
rc zicoi zmarłego z famiLą

O S O B A ^  jąSAa^asisaaii ąą ;daa m m em im astismm sssissa B sgm am
n młodym wiek; poszukuje umieszczenia 3
ln mnłvr?łi lnh rlo 7.n.ipmft *7llo małych ddoci lub do zajęcia domo­
wego Łaskawe zgłoszenie pod literą I„  
? ł. Administracja „Dziennika Polskiego" 
we Lwowie.

Ula iMioitnscl
M a g le  p o  z łr .  8  

garnki parowe do gotowania
we Lwowie, przy ulicy Słowaclrcgs 1. 2.

tujące w 95 minutach, tudzież około 
aaO nowycn artyaułów dla d o m u  

k u c h n i  dostarczają po cenach 
fabrycznych. 2751 16 

F . H a b e r e d e r  et Comp. ilastępcy 
w Wiedniu V. Griessgasse 26. Najwiętsza 

fabryka sprzętów kuchennych. 
iYszelme inne za.aówie..ia w Wiedn.u 
lla naszych P, X. gości przyjmujemy 

i takowa najspieszniej załatwiamy 
I l u a t r o t p o n e  c e n n itc i  g r a t i a .

Zakupno papierów wartaśalowych 
i speku acyjnych

j we w s z e lk i c h  kombinacjach usku- 
" tecznia z uznaną dyskrecją po turrZits 

oryginalnym d u m  h  R u * y  admi­
nistracji „b e ith a u (Halmai), Wie­
deń, Sobotten-ing Ir\ 2734 3 —16

Znakomite powodzenie

Y E L O U T I N E
jest 2597 4 2 - 0

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmntem

dla tego to dzi.iła szc ęsliwie na skórę 
I u l e d M t r z e ś i M i i  ay®t*J 3 d o

nadaje

e e r a e  ś w i e ż o ś ć  n a t u r a l n ą .

€ H .  F A Y
M  igui n P erfu m  w  P aryżu

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać mużua we Lwowie w aptekach 

l’p Krzyżanowskiego, ? . Mikol-.scha, tu- 
lzież w magazynach galanteryjnych pp. 
Strzyżewskiego, Jahla i Alfreda Dzikow- 
,ki eo, Leona Feintucha, K Bayora 

L^oua,

krawczyni i szwaczki, biegła i zręczna 
w s*ym zawodzie — poszukuje araz 
umieszczenia na prow.ncji w domu uby- 

waielskim.
Zgłoszenia po 1 lueią S  S . poste 

rrst F r z c m y S i .

U h

o. k. utlworay

optyk i mechanik
w «  L w o w i e .  

o llo «  K u o l i  Łsdw lka 1. 9,

poieaat
rhtr u lic y  S y k . t u ł k . e j ,  

a 10“  aej P. T. BabUcsscic
swój b~nto aaopBtfsosy i najwiękssy 

■kład towarów, Jaku to :
Okulary, ćwiki ery rosauutego fasonu 

s róźaorodaami szkłami od 1 cłr.
pooaaw \.j i wylej. 

Lornetki renirnetki ręaaae w oprawie rog iwi j, 
uyldkretowej, irebraej, *‘ atoj, 
pertowaj aiaciay i kośoi iłomowej. 

Łorusty teatralac od ó ełr. i wyżej. 
Binokle wojttowe od 16 *łr. i - y ie} 
Dalekowidcs od 2 tłr. i wyżej. 
Teieakopy, P- rjpektywy myśliwslie. 
HLkroakopy lupy, nkła do oaytaaia 

kompasy, buacie 
Barometry metalowe (Aaeroidy) od 

5 ałr. i wyżej 
Termometry roassatte od 80 ot. i wył. 
Alkoholometry po ałr. 2-50, 3’80 i i. 
Sacharometry po ełr. *‘W i i ł b  
Aroometry i maaometry do kouow 

p&i«wyoa
Tłiaey aiieraioas, wat' wodae, pioay, 

cajsraigi, calówki (ZSlstćcŁa), łed- 
ouohy mieruicce.

Ar.waty rotmyjac, mreerey do *!«■ 
ktryso jHaia, -cła itersoekopowe i 
ubroey, metreaomy. 

lAitrumenta mecbaaiceae i goodcajj- 
as, łcHte c ttyotaa i fisykalae w naj- 
więkaŁj-ł" Fyborse.

Naprawy wc *rsponssirnyoh

W Y R O B Y  SPECYALNE.

P A R F U M E R Y A

m  UOLETTES DE PARMB 

ED. PINAUD
M ydło  1UX DIOLETTES DENIK
Bssencya dla 

eh. stek.. .tUl KIOLETTES DE PHIL 
Woda tuale- 

toaa łUX KIOLETTES DEPARIE 
Pomada ,,..»0 X  WIOLETTF3 DE PARIE 
Olejek., . . . .  ROI ■I0LETTE3 OE PRRIE 
Puder ryżo­

w y  RUI IIOLETTESDE PRRIE
K m etyh.. .RUI IlOLETTEtDE PRRIE 

¥7, BouUoara u Strasbourg, 87.

Dostać ni lina we Lwowie ; w aptekach, 
składach perfum i n fryzjerów.

R ea ln ość

tykuła^h prayjnaje de i ablior.a jak 
Mej. - W  łi98 53—4
|LP w nb tsiż a prowincji u-

(i,i Mii

skatowała ,  ę -a sałiccJL% odwro*.. 
p; -stą. Każdy osobiście knpianr albo 
t : rowadsoay Braedmiot odmienia «eo- 

jeśli Bleodpowiedai w ahjfu dai 14.
J .  W e u h & f e r ,

c k. nadworny optyk f  mechanik wt 
L-zowie, ulica Karola Ludwika l. 8, 

róg ilicy Syl Auiskiej.

składająca się z budynków g o ­
spodarczy cli, domu i m łocarni 
konnej, tudzież pola 72 m or­
gów  podolskiej gleby, jest za­
raz do sprzedania lub od 1. 
ma^ca 1882 do w ydzierżawie­
nia. Chcący kupić lub zadzier 
żawić, zechcą się zgłosić do 
właściciela tejże P. Jarockiego 
w P o d h a j c z y k a c h ,  poczta 

Zborów . 2853 1 - 1

Karafioł /  włoskie
w pysznych dużych różach

sztuka od 45 do 6*5 ct. przez cala 
zimę. 2869 l - 6

Miód w plastrach
w tegorocznej juszezynie 1 kilo 1-20 

l » o l e  i a

KAROL KLIMOWICZ
ulica Wałówa L 11.

Z u z a n n a  K r z y ż a n o w s k a ,
Lwów ul. Czarneckiego l. 28,

otworzyła 2652 13 —0

B i u r o  n a u c z y c i e l s k i e ,
umieszczeń pp. nauczycielek, guwernantek 

P ole*, JSiśmek, Francuzek ’ 
Angielek

bon:

U M U a -M M

C e n y  li u p ie li :
Wanna porcelanowa z tusze c i bielizną 1 złr — ct.

„ marmurowa „ „ — „ 90 „
„ cynkowa „ „ — „ 50 „
„ metalowa „ „ — złr 35 ct.

O tw a rta  o d  6 . r a n o  d o  10. w ie cz ó r .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarozane, mydlane, tudz eź h y d r o *  
p a t^ e z ^ e  sporządza się na śądanie. Również dostarcza się 

k ą p i e l  d o  d o m u .  2 99 2 5 - 0
Do abonsmeutu na 10 kąpidi dodaje się dwa bilety wolne.

Q Q Q  Q Q Q a D O O O O \ O Q  I ® O O O O O Q O < j q  O

§ Wiener Ycrslcherungs-GcsellschiiB w
ou
IO

w Wiedniu.

poszukuje posady do większej fabryki, 
|akoto : parowego młyna, tartaku lub 

gorzelni. 2850 2 ■ 3(
Adres: Zahorski /. 35  Rur/ LaÓ».
-----------------------------------------------------------------1Q

Fundusz gwarancyjny:

5 Guldenów 4,500.000 a. vaL i
Q
O
o
c l

l
TT z n a n i e  I! I

Czttry wielkie medali szslugi i list poohwalcr 
z*, prze wyborne pertumy I wody Wlotowe.

W o d a  lw o w s h a  odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za- 
pacnem, zastopuje perfumy, wody pachnące, oct”  -oi-a  yozne i to­
aletowe. —  Wc Ir lwowska zyskała powszechne uznanie i w zi et ość w 
krąju i ia gramoą. Ponieważ woda lwowska nietylk- jest znako­
mito, perfumą do skramama sukien i chustek, lecz iż-ti takż< za 
pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 8 l 
j 1 zlr. 50 ot.

L W oda l»w ę n a o w o > ctr  b r o w ^  Posiada bardzo przyjemny i silny 
zapach, Iuł,  1( skraplania sukień i chustek, niemmei też ‘
7D TiOTYl OP.& rGZWrtroIriwonoo /łaia V.  ______   • »l

wonneza pomocą ro^uryskiwacza, daja bardzo przyjemne 
fłi:,dło. Cena całego flakona 1 20.
Pół flakuna 70 ct.

W o d a  la w e n d o w a  PodwAJna.. Odazczególnia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się nietylko jako woda pachnąca 
do skrapiama sukien, chustek i mieszkań, lecz tacże jako woda ton 
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 
nacierania ciała lub też zmieszana z wodą do myciu, bardzo ko-
rzysti e wpływa na płeć i skórę, kouserwująo i chroniąc ją od wy-
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ct.
Pół flakona f>0 ct.

W o Au k # l»ń * k A  pW r((|n *, która o wiele przewyższa swoją dobro­
cią zagraniczne flakony po 40, 80 i 1-50.

W o d a  isolsiir wfc a flakony po 25, to i 1 złr.
O ce t  t»»le te#> y - Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest

oowB/.echnio używany a do odświeżania ciała, skórzi i „łaje jArność  
czerstwosc i chroni j% od wszelkich wpływów szkodliwych Dowietrza,

I

I

o , .  ! . . . vpływów azkodliwycłi powietrza
»fuży on również do odświeżania i odwietrzeuia powietrza w ta li­
nach. Cena 5f> i 1 złr.

o  --------------------------------    O
q  „Wiedeńskie tow«r2ystwo asekuracyjne“ ubezpiecza

O  g r a t i s  w  p i e r  w s z y m  r o k u  U

n a  p r z e c ią g  s z e ś c iu  la t ,

P e r f n m y .  Chy
ma krak
kwAtow JjKUUum«u, Ris-uBuHez, auueneurB, pa ,  JM
mchowa, upoponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfama litewska, fiołek, 
świtezianką ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat il ki kon­
walia, pierwiosnek, rota, itp. flakoniki po 3C, 50, 75 ot. D60 ’i 2. 

S a n z e t k l  ( S a e h e t )  z zapachem paczulo wym, z kwiatów wschodnich 
konwaliowym, kwiatów polskich , kwiatów ilpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, różannym, beliotro iowym ltd. po *0 ot. 
1 złr., i 4 złr. g 268"' l '> _ 0

Tł o d j  ( « ™ .cl i w e  z Z^,achi:ni: C .tek, heliotrop, Milletteurs, Lss- 
Bouąuet, s'uźęi do nacieram* «'ała i sk aptania włosów, Flakon l złr

J A N  1 H A A T O W I C Z ,
m agister farm aoji i oham ik sądowy.

E ( ł i i - y f c a  w o  L w u  w ie  r L c *  K e p t t r i ia f c z  1, S .
FISI* w K ra k ow ie , m ik ie n e ice  1. 3 0 .

G M  w , 1(,  a l r l n d y  w ap‘ek ch: w Stau sławowjb u p 8te- 
chera, w Tarnopolu u p Jamrugiewiczu, w Przemyślu a p. Nah. ua  
w PodUjoaca u p. ffar*ylaewiozą, w S.ryja a p. Drąg >w.,*ieeo oraź
we wszystkich p:erwszorzęinych iklepach.

i V / niedokrewnoici, ćiadaczce i w 
' patologiczny cli wypadkach D raka  
| regularności, udziela skutecznej 
pomocy u p c c J o i iH t a  c A o r ó b  
t ą f e s u n l c i y c K ,  p r a k i y c z *  
n y  l e k i r z i i i e v y « y u y ,  tJ h l*  

s r u r g i l  1 A b u t i s i j l

J a N  K U i l P i K L
p r u y  u l i c y  H  Iow eJ  p o d

i .  U , I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny U. do 12. 

i od 2. do 6. 212'; 45-0

Woda osoba,

znakom itego nowego 
zbioru

475
6'23

po cenach en gros. Wa^a netto 1 
43/ .  kilo Santos, silna- czysta . złr. ? 80 
43y„ „  (Juba w/bor. gra oziarn.
i 5/ ,  u C.ylon wyborna silna

4 »/ „  Piantatrićna Ceylon,
wyśmienita . . . „ 5 ‘40

Ł ,4 , ,  Menatlo wys. szlachetna , ,  6-94
43|4 k,lo Ceylon penowa wyborna złr. 6 2?

Franko za pobrani im pocztowym. 
Za dobry to* ar ręczy, długoletnia dobra 
sława Ui-my: L .u d W (K  r lu .f l 'I i(4 «  
C om . H a ia b a n s .

J
O
oa
Q
J

O

domy mieszkalne i bndynki gospodarskie; płacenie premji ^  
zatem przy takich ubezpieczeniach zaczyna się dopiero w dru-

O
u

gim roku i jest podzielone na 5 rat rocznych.
JeneroUna Ajencja dla Galicji, Krakowa

i Bukowiny. 262610 - 12 q
Cm w l (lo  JSaLctfCMjTCtclz L senior q  

we Lwowie, piać Marjacki nr. 6/7. y
q q j o  Q o m c o o a i ę j i  j o o o o o  j u o u o

SOKAL i L I L I E H
u l i c a  H e t m i d s k a  1. S ,

3 flia iisu afifflu c. i  nuż. Zan!, icel 1 o jsiiep.
R o c z b i g  6 ciągnień. Grłówna wygr. 50.000 zł,

W *

m
m

Wyciągn:ęte losy z najmu;ejsTą wygraną w kwocie 100 z{. 
biorą tak>e u i/.iat w dalszrch ciągnieuiici wy /rwjrch. Drugie 
ciąguieuie 15 kwietnia 1882. S ic .Laafe*6iy te obligacje podług 
dzi nuego kursu, jakot-?ż na spla'.ę w mieiię^zaycb raiach po 
5 z !  w. a. Kupujemy i. sprzedajemy także wszystkie listy za­
stawne, obligacje pausiwowe, jakoteż akcje, po mjrzeteluiejszych 
cenach. Wszystkie p lecenia z pro m eji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. 2839 .i-a I

2o5ż 1 — 3 C tanai i  p ę c h e r i e e  r y b i e 2918
38-0

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń
J . P O L I l i ł l iK I D C iO

we Lwowie, ulica Karola Ludwiga 1. 5.
pośreduiczy w kupnie i sprzedaży d 6 b r  s ie M s k  ch , W ierne
i rea.mśto tudz. iż przy dzierż mach; rekomenduje N « u c a r  c ie l i
fl n  BM n  n?V iiłl diln « ,-.4L-X I D    AL    *d o m o w y c h ,  O n # 0 r a » , * t m  1 B » u j ,  O f i c J « i l g ŁA v  p r r w a -  
t u y c b  wszelkich k-tegorji; R i c m ie i i ( u t k 6 i r  d  m s r M  ,, ,  
2858 wszelkiej p i i t v J o » * j  i  iiu u h en u ^ J  ’
Przyjns .je > g lo a z „u i»  (iuseiaty) do wszystkicn krajowych i -zagrani • 
 czcych dzienniiców, wyrabia ^ l ł s  fi . i . ia o  - h i r  i t. d ’

as

M

■ * ,

K A N I O R  W STM IA N  Y
c . h . u p r i y t r .  g o i i c .

akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i s p r z e d a j e

efekća  I moirM /
pod vs arunkami najprzystępniejszemi.

6 °io l i s t y  h i p o t e o z a e ,  
5°|0 L i s t /  hipoteczne,

J a k o  t e ś

i
M

51 r « i ( W  USlr IjStKIJS,

Filio
aksamitnie, tumakami podbite i lam o 
waue, tumakowy kołnierz i zaręka­

wek do sprzedania.
Obeirzeć można w sklepi* korzennym 
nlic.v Koceruika 1. 28. 271 > 8 -  3

lajpe—n, Ua orota watyw* prawdziwa franooaka tuzin po 1, 8, 8, 4 1 6  zł: 
Speujai loiel taJiiRle ttuin dr. 8*60, &, hi an' s m  od nouaiaR
(w formie pasków) sztuki złr. 2-50 wysyła pod dyskiejją z ł  oobraą: ,a Guam  
wavea-Agentie* A lex . BCosA, Wief.ńś, 1 Kólli — lOf ?.- ł»e Nr. 4, I. piętro.

które według prawa z dnia 1. lipca 186£ Dz. P. P. X X X 7 II1  
Nr 93 i najw. post. z dtiia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupila-nyeh, kaucyj mał* ^  
żeńskich. woj-;kcvryCh, ua kaucje służoowe i wadja są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji 
cznie po kursie dzianym bez doliczenia prowizji. 3'ę bezzwło- Ig 

2333 8 ' - 0 S

przy ulicy Kopernika

Oddiiał pocztowo - prze ;yl owy pod­
pisanej IITWU HU iwkłttwj towarów 
koloni -lnych i owocow pohJmowjch, 
rojstu pp. konsumentom wprost

pr^ea p ooztą
do wsiysonch miejscowości Austrc -Wą­
gier w pacikach po 5 kilogr. za pobra­
niem pocitowem. z C t o m  i f r a n c o ,  
t .  pp. odbiorcę nie maja ponos ć żadnych , 
dals; »ch wyditków, wszelkiego gatauku:

o ó
c © «i * *

Owocu ooMiowo

FO&FOBAK ZELAZ,
r. ŁŁKei.^, Doktorą Bmiąjęuiożci,

8 , \xliCh V jviiO B 9.

A r n d t a krud\7' lllb lo3tal spóźniony, dla pau cierpiących ni
1 blad»ozkl. wynuzczenii, bialyoh uplawóz lob b**Rn -egula—'■tcl 

«la teUd blodyrh ,ątl8j Duaowy l delikain -oh t ma waz uohoaćk aarpląoyS
tófctlmiCżol^i'ai<irŚS.Ut <?:*n>? “ yl>̂  dziaiającj mof-MST *-yó znhL oujm pnez ai^lellab- i J ten t sprawi,-, ani zatwir^-anl. ani ni* dziąjaaztodUwta na zebV.'n. 1 zanąuai ar.«ie» ten nie sprawia ani -.atwzrdza 
Oto są przymioty, (, a których uiyole jego zalecają le 

Dlauntl-nienti licznym afszerstw i aatlaaowiikarZS-
wy (rancuzki aoloru 
frVł*»n»_  1 pod.Jla GRIA 

akpata-* mozol ,
w najleoszych gatunkach, po najtańszych 

gr ,1 cenach, tudzież wprost impor­
towaną 2S67 1— 8 Główce składy u pp Pi, tri  Mikolaschi i Zygmunta Rueke-a.

K A W 1 Ę

Pom ieszkanie
mniejsze lub większe zaraz do naję­
cia. Bliższa wiadomość u C b r is t o fa  

ul. Kopernika, w handlu 
starów, ża lu zji 1 te le g ra fó w  pokoj, 

2866 1— 3

na lepszej, aromatycin-j jakeści, zupełnie 
OZ o*ą i mesfiUtowaną za l  fc l la  .

p £ t t O  * n | (i  jak następuje: |
Perlowi Ceylon, najlepszs brunttna l -8q 
?<riowa ft-iftlD, wyborna jama 1-58 
Ceylou, w- borne wi Ikie ziarna . . 164
Mekka. nrawdtiwie arabska, wybo- {

  '  1 >

)' Cuba, najwyborniejsi i g-ubozia-msta 172 | 
Mtnado, bardzo s tuczna . . . .  1'4*
fava, naturalnie zielona, silna . * . 1’42
*Java złota, gruboziarn s*a . . . . .  1 '1

* Domingo, wyborna................................1'40
Santos, piękna i smaczna . . . .  1*34 
Rio, najwyboruiejsia bez posmaku . 1’30

Całkow:te ceuuiki na żądanie 
gratis i franco.

Zlecenia należy przesyłać pod 
adresem :

R . M u fti
■jnc ł »j p  M e .

P o  B e n a c h  n a j D m i k r l r e w s ń a z y e h

sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach

t r  d t a  M T  fM 7  ■ £  * W C
najprzedniejszej jakości n i e e k s p l o d u j ą o ą  w 4ch sortach a mianowicie: 

Kryształową nr. 0. —  Salonową nr, I. —  białą nr, II. żółtawo-gospodar. nr. III. 
Kupującym n a r a z  większą ilość nafty począwszy już od 10 litrów o p n -  

z u a c t ,jy  r a b a t .  — Ktoby większej ilości u siebie przechowywać nie; 
hciał, otrzyma asygnaty, za któremi kupioną »iaftę częściowo w każdym moim

sklepie odbierać może. . . .
Nafty eksplodującej lubo znacz.lin tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto

niebezpiecznej w moich składach nie trzymam
Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej 

jakości. _ ,
Świece stearynowe i parafinowa. —  Oliwę do Ia.np i do maszyn. —  Sma 

rowidło powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo. — Mydło, krochmal, 
sodę i farbkę do prania bielizny.

Na prowincję wysyłam wymiecione to* ary za przekazem do każdej stacji 
kolejowej po otrzymaniu zamówienia.

Gdy ceuy tych artykułów c z ę s t o  s i ę  z m i e n i a j ą ,  doręczę na żądanie 
dokładny Cennik z oznaczeniem ceny każdego artykułu na pewien zakres czasu

275? 7 -1

P i o t i *  M i ą c z y ń s k i ,
<ee J iw M eie . im M stueka  I, 4 7 .

W yd aw o * i  re d u ty ?  odp«>w.»4iś * la r J o w l

t
4 -

P i e r w s z e  c ią g n ie n ie  d n ia  12. l i s t o p a d a ,  

D r u g ie  c ią g n ie n ie  d n ia  12. g r u d n ia

3°|o k s . s e r b s k ie  lo s y ,
z każdora* 

2’ 63 1—15
których ciągnienie odbywa się p i ę ć  r a z y  do rokn 

zową główną wygraną

20.000 franków w złocie
v  I ^ T  i  p r z y n o b z ą  p r o e e n t a  p o  S ° | „  w  z l o c ie ,

sprzedaje po kursie dziennym dom b inko wy i wekslaiski

£  H I U 8 C H  < £  H O R E O K I
Wiedeń I Rothenti-urmstrasse Nr. 18 

(B o t ,* ;! o e d t r r e i o h l g o h e r  M o l ) ,
gdzie załatw.aue bywają wszelkie iateresa i zlecenia giełdowe, ^  

tudzież należące do zakre,u kautorów weksnrskich. T
Zapytania i zlecenia załatwiamy na żyezeaie w językc polskim. T

% d » n k m l ;D f le t iik ś  Polsslego-  pod in rM w fc  I^eona Xuhsi»w io»».


